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Pod skrzydła aut ono mi.
Wiedeń, 7 stycznia.

(M m). Od paru dni, ściśle mówiąc, od piątku 
■odbywają się w Wiedniu narady przywódców poi 
skich, poświęcone reformie wyborczej. Prócz hr. 
Dzieduszyckiego, który mieszka stale w stolicy, 
zjechali do Wiednia: pan namiestnik, członkowie 
komisji parlamentarnej, oraz paru posłów pol­
skich dokładnych znawców życia politycznego, 
społecznego i gospodarczego Galicji.

Na razie nie powzięto uchwały stanowczej. 
.Wynika to z listu, który hrabia Dzieduszycki wy­
stosował do wychodzącej w Wiedniu „Polnische 
Korespondenz“ .

Najważniejszy ustęp tego listu brzmi:
„W  obecnem stadjum sprawy (reformy wy­

borczej Przyp. kurespundenta) niema ani jednego 
członka Koła polskiego, który posiadałby upowa­
żnienie w sprawie tak ważnej jak reforma wybor­
cza, do zaciągania imieniem Koła polskiego ja ­
kichkolwiek zobowiązań wobec rządu. Kuło pol­
skie dopiero wtedy będzie mogło przesłać rządowi 
oświadczenie decydujące, gdy po zwołaniu Rady 
Państwa przeprowadzi w Wiedniu obrady. W szy­
stkie inne rokowania poprzednie w Wiedniu mo­
gą mieć tylko taki cel, ażeby przygotować mate- 
rjał zupełny dla obrad i uchwały ostatecznej Ko­
ła  polskiego.

„K oło polskie1' przecież, wotując uchwałę sta 
Jlowczą, chyba z trudnością mogłoby odstąpić od 
tego stanowiska, które z góry oznaczyłem w mojej 
mowie, wygłoszonej w Izbie poselskiej. Usunięcie 
kurji ma znamiona kroku centralistycznego. Po­
lacy są przekonani, że przeprowadzenie zapowie­
dzianej reformy wyborczej, równoznaczne ze zmia 
ną konstytucji, byłoby dopuszczalnem zarówno w 
państwie, jak i we własnym ich kraju tylko pod 
warunkiem zupełnego uwzględnienia samodziel­
ności krajów koronnych, a to przedewszystkiem 
z pomocą ordynacji wyborczej, która odstępowa­
łaby od zwykłego szablonu europejskiego, powtó- 
re z pomocą udzielenia daleko idącej autonomji 
krajowrej, prawodawczej i administracyjnej".

Z tego listu wypływa jasno, że obecne roko­
wania mają znaczenie przygotowawcze. 0  powzię­
ciu uchwał stanowczych, a choćby nawet tymcza­
sowych nie mogło być mowy podczas narad i u- 
kładów, toczonych w tych dniach.

Następnie, z prawdziwem zadowoleniem na­
leży podkreślić, iz przywódcy Koła polskiego roz­
w ijają sztandar autonomji tak, jak zażądaliśmy 
od nich przed paru dniami. Samodzielność pra­
wodawcza i administracyjna Galicji —  oto droga, 
na którą Koło polskie powinno było wejść już od 
dawna. Lecz jeszcze przed sześciu, siedmiu raiesią 
cami nie chciała większość Koła polskiego słyszeć 
o  wywieszeniu tego hasła. W olała hołdować poli­
tyce opurtunizmu, obliczonego na krótką metę, o- 
portunizmu krótkowzrocznego. Z przekąsem iro­
nicznym nazywano idealistami albo dzieciakami 
politycznemi tych, którzy zapowiadali, ze ów opor 
tunizm fatalnie musi się skończyć, i zachęcali do 
postawienia szerszego narodowego programu.

Dzisiaj owa ucieczka pod skrzydła autonomji 
nie wywiera wrażenia postępku szczerego; hr. 
Dzieduszycki jest tutaj wyjątkiem, o innych przy­
wódcach Koła i o jego większości tego niestety nie 
można powiedzieć. Nie oni też, ale kraj cały musi
sprawę autonomji wziąść w swe ręce!

1 '  ' ' \

Czy to prawda?
Wiedeń, 7 stycznia.

(Mm.) Dziennik „Lidowe Nowiny" w Bernie 
utrzymuje, że ordynacja wyborcza jest już goto­
wa i przeznacza dla Galicji 95 mandatów (o 17

więcej), dla Dolnej Austrji 52 (o b więcej), dla 
Czech 115 (o 5 więcej), dla Moraw 43, Styrji 28, 
Śląska 12, Górnej Austrji 20, Kra ny 11, Tyrolu 
20, Karyntji 10, Dalmacji 10, Bukowiny 9, Salz­
burga 6, Istrji 5, Tryestu 4, Gorycji 4, Yoralbergu 
4: razam 448 posłów.

W  Czechach czesi mają dostać 69 mangjbtów, 
Niemcy 46; zaś na Morawach czesi 26 mandatów, 
niemcy 17, na Śląsku czesi 2, niemcy 8 mandatów, 
polacy 2 mandaty.

Nie przypuszczarrfy, aby te cyfry były pra- 
wdziwe. Rząd chyba się nie odważy ofiarować Cze 
chom o 20 mandatów więcej, niż Galicji, która ma 
milion mieszkańców więcej, niżeli Czechy. Naród 
czeski, który ma 6 miljonów głów, miałby 97 po­
słów; naród polski liczący w Austrji z górą 4 mi­
liony, musiałby poprzestać na 45— 50— 60 po­
słach. Na Śląsku polacy, którzy tworzą z górą je­
dną trzecią ludności, mieliby dwóch posłów; niem­
cy zaś, o kilkadziesiąt tysięcy mniejsi, otrzymaliby 
aż 8 posłów.

KORESPONDENCJE.
Warszawa, 4 stycznia. 

Koniec strejku politycznego. Zamachy zbrodni 
czc na kolejach. Wybory do Izby Państwowej. 
Wzajemne zabezpieczenia rządowe. Zawieszanie 
pism. Echa morderstwa śp. Karola Piotrowskie 
go. Miasto właścicielem teatrów. Odezwa klubu 
rosyjskiego. Tajna drukarnia. Aresztowania 

anarchistów— komunistów. Bankructwa.
Tymczasowe rządy rewolucyjne ze swymi 

ministerjami wojny, drużynami bojowymi itp. 
przez zamordowanie członka Narodowego Związku 
Robotniczego i  wybicie kilku szyb sklepowych, 
zakończyły swą działalność na zewnątrz w W ar 
szawie i Łodzi. Zbrojna walka z caratem, zapo 
wiedziana manifestami, skończyła się, jak na te 
raz, —  wydrukowaniem manifestów Robotni 
cy fabryczni w Warszawie, Łodzi, Zgierzu czę 
ściowo w Pabjanicach przystąpili do pracy. Ma­
china tymczasowych rządów rewolucyjnych nie 
działa jednak zbyt sprawnie: już od wczoraj so 
cjaliści w przemówieniach i odezwach drukowa 
nych ogłosili zakończenie strejku, a jednak dziś 
jeszcze w samem śródmieściu krążyli agitatorzy, 
którzy wdzierali się do wnętrza fabryk pomniej 
szych i warsztatów rzemieślniczj ch usiłując wy 
wołać zamieszan e i przerwę w pracy. Na pro 
wincji rozgardjasz i bezład wśród rewolucjoni­
stów panuje, w całej pełni. Socjaliści radomscy 
przestali słuchać władz centralnych i trudnią się 
wysadzaniem mostów kolejowych i grabieżą sta 
cyi. Oto mamy do zanotowania znów świeży, 
zbrodniczy zamach.

Pociąg pocztowo osobpwy, który wyruszył 
nocy wczorajszej o godzinie 4 rano ze stacji Szy 
dłowiec kolei nadwiślańskich, uległ katastrofie 
na dystansie między stacjami Szydłowiec— Ja­
strząb, na 76 wiorście linji.

Wtem właśnie miejscu znajduje się most 
kolejowy, który został wysadzony w powietrzu. 
Dotychczas trudno jest określić, czy wybuch na 
stąpił w chwili, gdy pociąg znalazł się już na mo 
śeie, czy też na parę sekund przed nadejściem 
pociągu.

Siła wybuchu była bardzo znaczna: wszyst 
kie wiązania, dylowania, deski wyleciały w po 
wietrze. Na przestrzeni kilkunastu łokci szyny 
zostały zupełnie zerwane.

W  tę przepaść wpadł parowóz z brankardem, 
rozbijając się na drobiazgi. Następne dwa wa 
gony II klasy zostały poważnie uszkodzone.

Palacz został zabity na miejscu. Maszynista 
i jego pomocnik odnieśli ciężkie rany. Pozatem

jest dużo pokaleczonych i potłuczonych, między 
innymi jeden z konduktorów, oficjalista, opala 
jący wagony, szeregowiec rezerwy i inni.

W  tym samym czasie na stację Jastrząb na 
padło około 30 ludzi, uzbrojonych w karabiny 1 
rewolwery; napastnicy porozbijali szafy drew 
niane i kasę, z której zabrali około 500 rubli w 
gotówce i z górą 300 rubli w walorach. Zniszczo 
no również tajne dokumenty mobilizacyjne i biu 
rowe papiery stacyjne.

Ookoło godz. 5 nad ranem napastnicy opu 
ścili stację.

Podczas rabunku pewna część napastników 
pilnowała dyżurnego pomocnika zawiadowcy i 
zwrotniczego. Cały gmach stacyjny i dom, w któ 
rym znajdują się mieszkania urzędników kolejo 
wych, był otoczony i strzeżony przez kilkunastu 
dobrze uzbrojonych ludzi.

Pociągi nadzwyczajne z pomocą lekarską 
przybyły na miejsce wypadku z Radomia i Skar 
żyska o godz. 7 rano.

Na zasadzie rozesłanych zaproszeń dziś o g  
10 zrana stawiło się do magistratu kilkudziesię 
ciu obywateli m. W arszawy w celu omówienia 
organizacji wyborów do Izby państwowej z W ar 
szawy. Zebranych prezydent miasta poprosił ® 
zajęcie się zorganizowaniem prezydjów wybór 
czycb i wskazanie odpowiednich lokali na każdy 
cyrkuł do załatwiania czynności przedwybor 
czych, które m ają być ukończone w d. 19 bm 
Obywatele oświadczyli zupełną gotowość pracy 
dla tak ważnej sprawy, lecz pod warunkiem, iż 
prezydent jako organizator wyborów i gospo 
darz W arszawy zwróci się do władz wyższych z 
żądaniem zniesienia stanu wojennego, a więc 
przywrócenia gwarancyi swobód i bezpieczeń 
stwa. Zanim to nie nastąpi, nikt nie może zape 
wńić swego udziału w pracy, która może nara 
zić jego samego i publiczność na niebezpieczeń 
stwo. Prezydent generał Bibikow oświadczył, 
iż w tej kwestyi odniesie się do władz wyższych 
z wnioskiem przychylnym  i da odpowiedź we 
wtorek

W obee wrogiej postawy, zajętej w kwesty i 
zaprowadzenia języka polskiego do biurowości 
inst. ubezp. rząd. przez p. Daniłowskiego, pre 
zesa tejże instytucji i wobec wydalenia przez 
niego urzędników Polaków, którzy tę sprawę pod 
jęli, znaczna ilość osób, która przystąpiła do do 
browolnego ubezpieczenia, korzystając z nadane 
go im przez ustawę prawa, ubezpieczenia swe wy 
cofała ( dotychczas na sumę przeszło 50.000,606 
rb.) podając odpowiednie deklaracje do zarzą 
du ubezpieczeniowego. Otóż zarząd, jakoby tro 
szcząc się o ubezpieczonych na ostatnim swym 
zgromadzeniu postanowił:

1) „W szystkie oświadczenia pisane ręczni# 
i drukowane, zaopatrzone w nazwiska osób, ni« 
znanych zarządowi, bez zlegalizowania tych pod 
pisów przez władze, pozostawić bez skutku.

2) Nie uwzględniać też zupełnie podań zre 
dagowanych w formie zuchwałej, nawet gdyby 
podpisy na tych oświadczeniach były  poświad 
czone.“

Oczywiście jest to kiwnięcie palcem w bu 
cie, bo ubezpieczonych taka decyzja do niczego 
nie obowiązuje.

Zawieszanie pism trwa w dalszym ciągu, 
mianowicie zawieszono: „Czytelnię dla wszyst 
kich" po dwudniowem wydaniu (rozesłano ją 
prenumeratorom „Gońca“ , zawieszonego poprze 
dnio), „Gazetę Domową" (wydawnictwo Kurje 
ra porannego) i „Głos" (redaktora osadzono w 
więzieni u).

Ohydny mord, popełniony na śp. Karolu 
Piotrowskim, został energicznie napiętnowany 
w wielu dziennikach warszawskich. Społeczeńs 
two polskie zamanifestowało swe oburzenie prze 
ciw sprawcom mordu i sympatję dla zamordowa
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»©gi\ i idei, jakich był nieboszczyk rzecznikiem 
•fiarem.1, które płyną obficie do wszystkich re 
Jakcji, na rzecz sierot po zamordowanym.

Teatry warszawskie, dotychczas znajdujące 
•ię pod opieką rządu, co doprowadziło je  do ban 
fcmctwa, przechodzą na rzecz miasta.

Tutejszy klub losyjsk i wystąpił /. odezwą do 
wyborców do Dnmv Państwowej, poprzedziwszy 
ją  wyznaniem swego credo politycznego.

W stęp do tego wyznania, ujętego w 13 punk 
tach, wystarczy dla scharakteryzowania całości.

„K lub rosyjski uznaje iż smowładztwo JM o 
narsze nie zostało odwołane w manifeście z d. 30 
października 1005 r. i trwa w dalszym ciągu w 
S osy i i przy nowym porządku i że Duma Pań 
•twowa nie jest powołana i w żadnym razie nie 
może, zmieniać czegokolwiek w prawach zasadni­
czy ch i!)

W  jednym  z domów przy ul W  .czej wykry 
ko tajną drukarnię, w której się znajdowała dru 
karska maszyna nożna i około 1000 proklamacji 
w  języku polskim i żargonie żydowskim.

Przy ulicy Dzielnej aresztowano kilkunastu 
„anarchistów— komunistów1'. Podczas rewizji 
znaleziono kolumny, przygotowane do odbicia z 
♦ekstern proklamacji w języku polskim i żar 
gonie.

Kryzys finansowy rozpoczął się na dobre. 
Dwa domy bankierskie 1) Rawicz, 2) Pilawitz, 
W ilczyński i Ska zawiesiły wypłaty. Rawicz, 
długoletni konsul Stanów Zjednoczonych Am ery 
ki Północnej, był uwążany za firmę solidną. Po 
dobno odebrał sobie życie zagranicą. K asjer tej 
firm y skończył samobójstwem. Pilawitz, również 
•debrał sobie życie. W iele osób postradało z 
powodu tych bankructw cale swe mienie, dużo 
•sób i firm  mocno zachwianych. Należy spodzie 
w ać się dalszych bankructw.

Z. Bończa.

Warszawa 6 grudnia. 
Kozmyślania Sccjal. Demokracji o strejku. „Na 
wieś towarzysze!44 Aresztowania wśród włościan.

Kozacy na zebraniu gminnem.
Socjalna demokracya Królestwa Polskiego 

f  Litwy w artykule wstępnym p. t. „K analja  cie 
szy się'4 swego oficjalnyego organu „Czerwony 
Mtandar'4 rozmj śla nad minionym politycznym 
•trejkiem. Na wstępie zaznacza: „N ie taimy by 
najmniej, nie myślimy zaprzeczać, że strejk nie 
przybrał tych rozmiarów, tej normy, jak tego 
pragnęliśmy, ale też nie mamy żadnych powo 
dów do pesymizmu". Następnie komunikat urzę 
dowy tymczasowego rządu rewolucy jnego wyjaś 
nia, jakie były powody strejku obecnego? A 
więc przedewszy stkiem rachuba polityczna, bo 
gdyby Królestwo pozostało bierne, nie odezwało 
•ię na okrzyk Petersburga i Moskwy, wówczas 
rząd carski, koncentrując siły kontrrewolucyjne 
w tych miastach, mógł umiejscowić ruch, mógł 
w ytężyć wszystkie siły tam, odnieść zupełne 
zwycięstwo" (Oj wielcy politycy, taktycy i stra 
♦egicy wujskowi, czyście nie wiedzieli, że do

Utauienia, rewolueyi w Moskwie zestali* wj siane 
wojska z Warszawy, Lomzy, Zambrowa ipp?) 
Później rozum i uczucie, ale komun kat nie wy 
jaśnia, jaką rolę odgryw ały te dwa czyam ki w 
obecnym strejku W idocznie, poprostu, ich nie 
było. Na pyta me, co przeszkodziło wszechstron 
n ma rozw ojow i strejku —  komunikat odpowia 
da: 1) czas świąteczny, 2) „zastępy czarnych se 
cin dobrowolnych Narodowej Demokracji, ta 
„kanalja kontrrewolucyjna", 3) „Organizacje 
nasze nie stoją na tej wysokości, na jakiej je  
widzieć pragniem y." „Uświadomienie nie jest 
jeszcze takie, jakiego pragn iem j". A  wiec re 
wolucję powstrzymały: święta Bożego Narodzę 
nia, Demokracja Narodowa i brak organizacji 
wśród socjalistów. Socjal demokracya, nie po 
siadając dostateczny ch wplywówr wśród robotni 
ków, jak to sama yirzyznaje w swym komunika 
cie urzędowym, chce uderzyć" na wieś i tam roz 
począć rewolucję. Ostatnia konferencja partyj 
na przyjęła w tej sprawie następującą rezolucję.

W  sytuacji obeerej part ja  powinna dołożyć 
wszelkich usiłowań, aby wciągnąć w wir rewo 
lucji proletarjaekie i demokratyczne żywioły na 
wsi i stawać wszędzie, gdzie to będzie możliwe, 
na czele żywiołowych ruchów chłopskich, które, 
o ile można przewidzieć, będą z biegiem rewolu 
c ji coraz częściej wybuchały.

Partja  pow.nna starać się o zorganizow anie 
rew olucyjnych wystąpień ludności wiejskiej.

W  tym celn niezbedne jest:
1) Organizowanie po wsiach centrów rewo 

lucyjnych, któreby przy pom ocy partji prowa 
dziły agitację socjaldemokratyczną i kierowały 
waiką klasową na wsi, pozostając przez wyzna 
czonych przedstawicieli w stosunkach między 
sobą i w stałym1 związku z naszym komitetem 
lob organizacją partyjną w najbliższym mieście.

2) Centry rewolucyjne powinny starać się 
o zorganizowanie na wsi drużyn bojowych.

3) W  czasie wybuchu rew olucji: usunięcie 
wszystkich władz, zawładnięcie wszystkimi u- 
rzędami na wsi i złożenie funkcji, pozostających 
obecnie w rękach urzędników*, w ręce ludzi, obra 
nych przez rewolucyjne stronnictwo na wsi.

4) Konfiskować wszystkie kasy rządowe na 
rzecz rewolucji.

5) Konfiskować na własność kraju i na u 
żytek gmin grunty i lasy rządowe, majątk i rodzi 
ny carskiej, przeds’ aw icieli władzy i wszystkich 
wrogów rewolucyi.

6) Zniszczenie wszystkich spisów podatko 
w ycb i poborowych w gminach i powiatach.

7) Zniesienie wszystkich podatków i wpro 
wadzenie postępowego podatku od dochodów, 
który powinien być określony przez ogólne ze 
branie mieszkańców gminy.

8) W  razie niezbędności zabierać zboże i 
wszelką żywność z dworów dla potrzeb wyży 
wierna ludności.

„Towarzysze" rozpoczęli swą działalność na 
wei, a jak? niech odpowie za mnie notatka z ,Ga 
zety Lubelskiej" p, t. Baczność.

„W ieś Krępiec W pow. lubelskim została d. 
29 z. m. w niezwykły  sposób zaalarmowana prrae 
dwóch ludzi, mieniących 6ię socjalistami. Dwa 
te indywidua m  mniej ni więcej tylko po odpo 
wiedniej przemowie zażądali, aby cała Wieś u 
zbroiła się w co kto może: widły, kosy itd —■ i 
niezwłocznie wyrusiyła „na pomoc" Lublinów i na 
g. 6 wieczorem. A liści nie tak łatwo wywieść 
w pole naszego włościanina, który za wieleby 
miał do stracenia, gdyby chciał za pierwszem 
wyruszać wezwaniem. Stateczność i rozwaga 
naszego włościanina jest w obecnych czasach 
bardzo cennym przymiotem, który nieraz zape 
wne rolę puklerza odgrywać będzie przeciwko 
niegodziwej agitacji.

To też wysłano z Krępca dwóch włościan na 
zwiady, którzy omal koni nie zapędzili, a przy 
jechawszy do Lublina, przekonali się. że „ktoś 4 
chciał się wprost zabawne w przelew krwi nie 
winnej. Przykład ten powinien być przestrogą 
dla innych wsi, a jednocześnie wskazówką, cze 
go i jak wystrzegać się należy.

W  piotrkowskiom z d 2 na 3 w nocy aresz 
towano mnóstwo osób z pośród włościan Aresz­
tują przeważnie takich, na których ciąży podej- 
rzeniei że brali udział w wiecu włościańskim. 
Aresztowanych badają, kto prowadzi agitację na 
wsi i skłanm do zaprowadzenia języka polskiego 
w gminach. Aresztowano rówrnież wielu koleją 
rzy.

W  Zemborzycach w gub lubelskiej na ze 
branie gminne, jakie miało odbyć się w 29 z m. 
przj był naczelnik powiatu z całą seciną kozaków. 
Zebrani w ogromnej liczbie włościanie rozeszli 
się spokojnie, a do kancelaryi gminnej wysłali 
tylko pełnomoemków dla spisania protokółu

Z. Poucza.

Warszawa 6 stycznia (wieczór). 
(Pogrzeb śp .Karola Piotrowskiego. Manifestacja 

mrodowa. Bratobójcze morderstwa w Łodzi.)
Dziś o godzinie 10 z rana zostało odprawione 

żałobne nabożeństwo za duszę śp. Karola Piotrow 
skiego w kościele wszystkich Świętych- poczem 
tłom złożony z kilkudziesięciu tysięcy ludzi od­
prowadził ciało zmarłego na wieczny spoczynek—  
na Powązki. Pochód odbył się z należytą powagą, 
we wzorowym porządku. W śród rzesz kroczących 
za trumną zamordowanego, zauważyliśmy ludzi 
wszystkich stanów, wszystkich sfer. Przeważała 
brać robotnicza. Dziesiątki tysięcy ludzi, kroczące 
za trumną bojownika o wiarę narodową, wykaza­
ły jaskrawo swe pokrewieństwa duchowe z zamor 
dowanym. Zginął, lecz zwyciężył, bo swą śmiercią 
otrzeźwił społeczeństwa) polskie, bypnotyzowane 
dotychczas słowem „rewolucja"— nie zdające so­
bie sprawy z właściwej wartości moralnej wielu 
faktów naszego życia ostatnich czasów. Może na­
reszcie społeczeństwo nasze zrozumie, iż niepoczy­
talność i zwyrodnienie moralne szybko sprowadza 
ją wralkę, w rzekomo polityczną, na grunt zwykłe*, 
zbrodni. Ten robotnik śmiercią swą przyczyni się 
zapewne do wytrzeźwienia wielu zbłąkanych, mu-

Ton !.
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—  Nieślubna! —  słabo powtórzyła Janina i 
najlżejszy nawet odcień rumieńca znikł z jej twa-

—  Tak... była ona. jedną z t/yrh kobiet, które...
—  I myśmy kobiety, Matyldo!
—  Jak ty śmiesz równać się ze mną?
—  Czy to już wszystko, czego mam się dowie- 

Łrieć szepnęła Janina.
Czyż jeszcze ci nie dosyć? Czy może być co 

gorszego, jak nosić na sobie piętno hańby?
— Stokroć gorzej byłoby dla mnie, gdybym 

Istotnie czuła się zhańbioną . ale ja nią nie je­
stem.

Matylda pochwyciła jej ramię, silnie potrzą­
sając niem w gniewie i udręczeniu. Stawała się 
•na tern popędliwszą, im bardziej czuła się upoko 
rzoną spokojem Janiny. Za jakąbądz cenę musia­
ła  ją  teraz lzucić do stóp swoich.

—  Czyż nie masz w sobie ani iskierki uczucia 
kobiecości? Czv czujesz się dumną z tego, że jesteś 
dzieckiem bezwstydu

—  O, Matyldo! ty się lubujesz w mówieniu mi 
lakich rzeczy —  zawołała Janina niezdolna na­
wet zrozumieć uczucia tamtej, a łzy strumieniem 
twarz jej zalewały. —  A jam cię tak żałowała 1

—  W ara wspominać mi o temL. Ty litować 
aię nademną, ty .. którą wkrótce wszyscy gardzić 
będą?!

—  Nie uznaję bynajmniej, abym dzisiaj choć 
•drobinę godniejszą była wzgardy, mz wczoraj.

Przypomniała sobie potem jak dużo Matylda 
miała w tych czasach do zniesienia, a wszystkie te 
jej wybuchy przypisując gorzkiemu zawodowi, 
mówiła dalej zupełnie już łagodnie:

—  Kuzynko Matyldo, proszę cię, wierz mi, że 
boleję nad tem niezmiernie, iz stałam się powo­
dem twego cierpienia. Bardzo mię to martwi, iz 
owa wzgarda zapowiada... bo wiem, że ty przy­
najmniej nie masz zamiaru być dla mnie tak nie­
dobrą.

Matylda spojrzała na nią ponuro
Co zamierzasz uczynić na przyszłość — rze­

kła łagodniej, —  aby mieć jakieś utrzymanie dla 
siebie.

Matylda zapytała o to nie dlatego, aby ją 
zmusić chciała do zarobkowania na chleb powsze­
dni, bo cóż by im znaczyło w teraźmejszem poło­
żeniu wydatkować kilkadziesiąt funtów rocznie 
na utrzymanie dziewczyny? A zresztą ona nigdy 
skąpa nie była, ale pragnęła upokorzyć przeci­
wniczkę.

—  O, me myśl o 'em wcale —  odpowiedziała 
swobodnie J an iy3 jakby tę troskę przynajmniej 
zdjąć chciała jak lajprędzej z głowy kuzynki. —  
W olalabjm  nawet juz teraz zająć się jakąś pracą, 
bo nie miałabym wtedy taL dużo czasu do myśle­
nia, a zresztą żadne zajęcie nie przykrzyło mi się 
nigdy.

Dostrzegłszy nareszcie, jakiego rodzaju była 
fa zbroja, o którą wszelkie jej pociski się odbijała. 
Matylda zasępiona otworzyła drzwi i wyszła z po­
koju. Czuła, iż w namiętnem swem usiłowaniu, 
aby ją ugodzić zaszła zadaleko Nie chciałaby ni- 
gdy wywołać skandalu i.y  rzucę niem z domu Ja­
niny, w chwih właśnie, gdy ojciec ją odumarł, a 
oni odziedziczyli jej fortunę; toby ją uczyniło mę­

czennicą w oczach całego świata. Obok tego i dla 
samych już Orme‘ów potrzeba było jakieś pozory 
zachować; w głębi bowiem jej serca tlała jeszcze 
iskierka nadziei, że Jerzego zjednać sobie znowu 
potrafi Wiedziała, że jakkolwiek pragnął on być 
wolnym, dopóki jednak ona go nie zwolni z dane­
go słowa, będzie się czuł względem niej zobowią­
zanym i wierzyła, iż odzyskać zdoła jego miłość, 
byle tylko udało się ściągnąć go do Fernside.

W  chwili zresztą chłodniejszej rozwagi Ma­
tylda czuła, iż byłoby szaleństwem, narazić sobie 
miss Orme; nie należało pozbywać się dobrowol­
nie tak użytecznego sprzymierzeńca Zaledwie 
więc mała lady zjawiła się znowu w Fernside, Ma 
tylda przyjęła ją jak najserdeczniej.

—  Możesz sobie wyobrazić, kochana Dan , jak 
bardzo cierpieć musiałam, skoro mi to zatamowa­
ło nawet możność widzenia się z tak drogą, dawną 
przyjaciółką —  mówiła, oddając w zamian poca­
łunki małej lady.

Nienawidziła kłamstwa i szczerze temu wie­
rzyła, iż okoliczności tylko zrządziły, że na ter 
raz uciekać się do niego musiała. Czyż me wola­
łaby prostą iść drogą? czyż nie przekładała zaw­
sze dobra nad zło?

—  Nie tłumacz się iuz ani słówkiem, kocha­
nie; ja to zupełnie rozumiem, Dziwię s*ę owszom 
że tyle masz jeszcze siły. po tok okropnein przej­
ściu.

—  Nie sądź pani tylko, ze potępiam Jerzego. 
Nigdy rzeczywiście ma wierzyłam w złą woię z je­
go Btrc-

— Jakże to szlachetnie, droga moja Matyldo! 
O jakżeś ty dobra! —  wołała mała lady, zupełnie 
już pocieszona

Było to dla niej okropnością przypuszczać^
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że tragiczny Jas jego sprawi, że w wielu obudzi się 
poczucie krzywdy, jaka się społeczeństwu dzieje, 
obudzi się sumienie cbyw&telskh.

Cześć pamięci zmarłego! ...
Odprowadziliśmy na cmentarz jedną ofiarę 

zbrodni, a oto co nam znowu telefonują z Ix,dzi: 
W czoraj wieczorem w restauracji na ul. Dłu­

giej Nr. 6. siedziałokilku robotników fabrycznych. 
Przy jednym stole siedzieli Józef Adamczewski, 
Antoni Juszczak, Jan Wysinger —  narodowcy, 
przy drugim zaś Orłowski i Krauze —  socjalde­
mokraci. Pomiędzy siedzącymi wynikła sprzeczka 
o przekonania polityczne. W  trakcie najgorętszej 
wymiany zdań pomiędzy Adamczewskim, W ysin- 
gierem i Orłowskim, ten ostatni wyjął rewohicr i 
strzelił dc Adamczewskiego, raniąc go w głowę i 
plecy. Kiedy lannego Adamczewskiego koledzy od 
prowadzali do domu, na ul. Długiej, około domu 
Ńr. 20, padły ponowne strzały, któremi został za­
bity Weysinger, raniony zaś Józef Nowak. Mor­
dercy zbiegli.

A w ęc społeczeństwo polskie w osobach tych 
nowych ofiar nanowo ugodzone zostało przez 
ga>ść swych synów wyrodnych. Ofiary padają 
za to iż idą przeciwnymi drogami, aniżeli ich mor 
Jerey....

Z Bom za

Listy lwowskie.
Reforma ordynacji wyborczej na ustach 

wszystkich. Konferencje, kilkunastogodzinne po­
siedzenia odbywają się bez przerwy. Szczególnie 
aydzi, których wpływ wyborczy zmaleje przynaj­
mniej o połnwp, są bardzo zaniepokojeni. Znikną 
mandaty z izb handlowych, znikną wpływy wię­
kszych posiadłości, może jedne, jedyne Brody bę­
dą i nadał reprezentowane przez żyda. Podobno 
jednak rząa nosi się z myślą odszkodowania ży­
dowskich posłów7. Z Krakowm Arnold de Porada, 
Fappaport. ze Lwowa Samuel de Horowitz mają. 
zostać dożywotnimi członkami Izby Panów!!

Pogiatulować Izbie Panów tego nowego na 
byti.n! Pogratulować Galicyi, ze wśród nielicz­
nych reprezentantów jakich posiada w Izbie Pa­
nów, będzie posiadała aż dwóch żydów, których 
całą dotychczas za-Jugą. było zdobywanie dla sie­
bie jak największej ilości pieniędzy!...

Prezydyum Rady miejskiej, gdyby to leżało 
w jego mocy zamianowałoby także i p. Pawlikow­
skiego... Czegóż bo nie robi, by p. Pawlikowski i 
nadal raczył pozostać dyrektorem teatru . Ogła­
sza konkurs na dzierżawę teatru a równocześnie 
w liście, pełnym przesadnych pochwał, uniesień 
wad jego artystycznemi zdolnościami, uniżenie 
prosi, by zpchciał nadal zatrzymać przewodnictwo 
waszej sceny. Pocóż w takim razie konkurs? 
flayż jaki kandydat mm szanse powodzenia, jeżeli 
p. Pawlikowski zdecyduje się nie astępoiTać? Na 
wf/orajszem  posiedzeniu Radv miejskiej Dr. W as

sung wniósł wprawdzie interpelację w lej spra­
wie, lecz prezydent Michalski oświadczył, że była 
to zwykła, towarzyska grzeczność"... Poczciwym 
ojcom miasta wystarczyło zupełnie to dość dziwne 
tłumaczenie... Mnie się zdaje, że towarzyską tę 
gizeczność mógł p. Michalski wyświadczyć dyrek­
torowi teatru listem prywatnym, lecz nie pismem 
urzędowem i do tego wystosowanem z prezy­
dyum!...

Lecz od kiedy zapadła uchwała w spiawie za­
prowadzenia czasu średnio-europejskiego, i co dzi 
wniejsze^ uchwała ta z Noivym Rokiem weszła 
rzeczywiście w życie, świetna nasza reprezentacja 
miejska mniema, że dokonała tak wielkiego 
dzieła, że obecnie zupełnie słusznie może spoczy­
wać na laurach... Dlatego też i druga interpelacja, 
w sprawie taniego opału miejskiego, którego nikt 
nie może dostać, gdyż zaw sze jakaś vis major staje 
na przeszkodzie w sprowadzeniu go do miasta, 
nie obudziła żywszego zainteresowania się, wsku­
tek czego kramikarze lwowscy zapewne i nadal 
pozostaną jedynymi odbiorcami miejskiego drze­
wa, by potem po dowolnych cenach odstępować go 
biedakom....

A niestety, jak dużo, ogromnie dużo posiada 
Lwów tych biedaków... śhvieżo zaprowadzone u 
nas jatki końskie są najlepszym tego dowodem.

Gdy początkowo była jedna, mała jatka koń­
ska, obecnie, niespełna w 3 miesiące póź­
niej jest ich aż dziewięć... W lutym zaś powstają 
trzy nowe. A jaki ścisk przed menu, ile setek lu­
dzi kupuje tam!

Nie potrzebuję chyba wspominać, ze całe to 
przedsiębiorstwa należy nie do Polaka lecz do 
Czecha. Czeladnicy rzeźniccy nawet byli z Czech 
sprowadzeni. Czyż sami nie rzucamy gromów na 
szowinizm Niemców? Jasna więc rzecz, że na ka 
żdym kroku staramy się udowodnić, że nie posia­
damy tej wady. Wolimy ponieść nawet, stratą, byle 
tylko nikt nie zarzucił nam szowinizmu!... W  
myśl tej zasady postępuje tez i nowy reżyser opery 
lwowskiej p. Tlrąbczewski. który co tygodnia pra­
wie daje nam sposobność podziwiania jakiegoś 
obcokrajowca. Nie dość jednak na tem; czasami 
brak szowinizmu posuwa p. Grąbczewskiegc- tak 
daleko, że nawet sfim śpiewa po włosku.... Tenbr 
W łoch, priinadonna Francuska, baryton Polak 
.miewający po włosku, pierwszy dyrygent opery 
Hiszpan, drugi Czech!... I io jest nasza polska 
opera!!...

Towarzystwo dziennikarzy lwowskich oświad 
ożyło, że wobec nader smutnych stosunków7 w Kró 
lestwie, nie odbędzie się doroczny bal prasy. W 
ślad za Towarzystwem dziennikarzy poszły i wszy 
stkie inne stowarzyszenia. Karnawału uublicz- 
nego we Lwowie tego roku nic będzie. W praw­
dzie przemysłowcy stracą na. tem przeważnie, 
lecz uchwała ta przynosi zaszczyt nam wszyst­
kim. Jak dziwnie odbijałyby skoczne tony tanecz 
ue od pomnych, złowrogich salw karabinowych z 
za kordonu. Pieniądz zaoszczędzony powinien 
pójść do skarbonek na biednych emigrantów! f w

Krakowie pełno ich, lecz o ile mogłem słyszeć, są, 
to przeważnie ludzie zamożni; u nas po najwięk­
szej części ogromni biedacy. Bladzi, wygłodniali 
snują się gromadkami po ulicach miasta, z zazdro 
ścią obserwując przechodniów co nie są narażeni 
na utratę życia. Nadeszła pora, że nie słowami 
lecz czynami możemy okazać, iż to nasi prawdziwi 
bracia. Ulżyć ich nędzy jest naszym obowiązkiem. 
Zamiast na bale, toalety, kwiaty i szampany niech 
hojnie popłyną pieniądze na otarcie łez nieszczę­
śliwym! z. c.

OD ADMINISTRACJI.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, którzy 

przedpłaty za mieniąc styczeń do 12 nie nadeślą, 
następnego numeru już nie otrzymają.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kroków, 8 stycznia.
Kalendarzy kościelny. W e wtorek Marjan 

ny panny i W italisa męczenników; we środę A 
gatona papieża i W ilhelm a biskupa; we czwar 
tek K ygina papieża męczennika i Honoraty p.

Kalendarzyk astronomiczny. W schód słońca 
we wtorek o godzinie 7 minut 39, zachód o godz. 
3 minut 55, długość dnia godzin 8 minut 16.

Repertoar teatru miejsk. We wtorek „Be 
tleem polskie"; w środę „Tam ten"; w czwartek 
„W ieczór Trzech K ró li" ; w sobotę „F ifi"  
Schifmnna; w niedzielę po południu „Betleem" 
wieczorem „F ifi" .

Sankcja ustawy. „W iener Ztg." ogłasza: Ce 
sarz sankeyonowal uchwaloną przez galicyjski 
Sejm krajowy ustawę w spraw7ie zarządzeń z po 
woda wygaśnięcia prawa propinacyi.

Pani Jadwiga Mrozowska pozostaw ia po 
dwuletnim pobycie w Krakowie wspomnienie 
wuelkiego talentu, który jak fajerwerk zabłysł 
i zgasł. Tryumfy warszawskie i wileńskie
odwróciły ją od scenicznej kar jery. W ątłej bu 
cfowy, o słabym głosie —  spróbowała nowego kie­
runku, jako estradowa piosenkarka. 1 oto Jan 
Reszke w Paryżu uczyć ją ma śpiewu, a Bargy 
dykcji francuskiej w tym celu, aby produkowa 
ła się na estradach europejskich i amerykan 
skich. Scena polska może życzyć niedoszłej na 
stępezyni W isnowskiej powodzenia wśród ob 
eych, wielbiciele zaś krakowscy mogą tylko uho 
lewać, że, słowik sceny polskiej przeistacza się w 
kanarka estrady cudzoziemskiej.

Pan Feldman i barykady. Otrzymujemy , z 
prośbą o umieszczenie list następujący:

Szanowny Panie Redaktorze!
Świadkowie moi otrzymali od pana Feldma 

na lisi, w którym twierdzi, iż nie odmawiał opu­
blikowania mego sprostowania i nie mówił o

że drogi jej chłopiec mógł być winnym; wielką 
więc ulgę uczuła, słysząc, że Matylda rozgrzesza 
go zupełnie.

—  Nie chcę o niej mówić nic złego —  ciągnę­
ła dalej —  teraz, gdy jest w nieszczęściu, ale ruy 
wszyscy wiemy po której stronie wina. I najdo­
skonalsi ludzie błądzą czasem, m biedny mój 
rzy był tak nieopatrzny... Nie pozostaje nam teraz 
tak żywić, nadzieję, iż z czasem potrafi może uj­
rzeć swój błąd w prawdziwem świetle. Śmierć jej 
ojca zdaje się być istną karą nieba!

Mała lady wróciła do Grangę z takiem wła- 
śłiip wrażeniem, jakie miss Poynder chciała aby 
od nich wyniosła.

—  Droga Matylda znosi swoją boleść bardzo 
spokojnie. Nie słyszałam ani słowa skargi z jej 
ust okazywała tylko rozrzewmiającą u dzięe.znośc 
dla starej swej przyjaciółki, za jej serdeczne współ 
m icie.

Wszystko to wypowiedziane było w stosownej 
ehwili milczącemu synowcowi.

—  Ale biedna dziewczyna najbardziej boleje 
Bad tem —  dodała w kom u — że ty, mój Jerzy, 
unikasz ich od tego czasu. Cóż oni ci zrobili, po­
wiedz sańi? Ani jedno słowo nagany z ust ich ni­
gdy nie wyszło. Matylda mówiłami naw7et, że wca­
le cię nie obwinia) Alę nie mogła jednak powstrzy­
mać łez. gdy wynurzyła sio przedonmą, jak tru­
dno pogodzie się jej z tą myślą, że wraz z miłością 
straciła widać jednocześnie i przyjaźń twoją. —  
UiPybys choć kiedy niekiedy po drodze wstąpił do 
FornRide, mój drogi!....

—  Naturalni' będę tam. jeżeli sobie tylko ży­
czy tego, ale mnie się zdaje, iż byłoby najlepiej 
zostawić, rzeczy tak jak są.... na teraz przynaj­
mniej —  odpowiedział z niejakiem wahaniem się.

—  Przecież me masz nic w s w p u i  sercu prze­
ciwko biednej Matyldzie drogi Jerzy?

Nie, ona sama wie o tem.
— A więc dla Janiny chyba nie chcesz tam 

iść, mój chłopcze' — dodała w przekonaniu, że Je­
rzy ochłonął już z uczuna swego i lęka. się z nią 
spotkać. —  Ale słyszałam, że nikt jej tam nie wi­
duje; ma 1vle jeszcze przynajmniej wstydu, iż trzy 
ma się z dala od wzroku ludzkiego i...

Oczy siostrzeńca. ostrzegły ją. aby dalej nie 
mówiła; pochlebiała, jednak sobie, że to. co powie­
działa, nie pozostało bez jakiegoś wpływu.

1 w rz< c;zy samej miała pod tym względem 
słuszność. Jakkolwiek zdumiony zaprosinami Ma 
tyldy, tak ryehłemi zwłaszcza. Jerzy czuł, iż nie 
będzie mógł uchylić się od nich.

Następnego więc dnia ukazał się w willi Fern 
side i zapytał nieśmiało o panią Poymk r.

Wprowadzono go do sali. a w kuchni zwoła­
no walną naradę nad prawdopodobnerci jągo u- 
sposohieniom obecnem... jak wyglądał, jaki był 
dźwięk jego głosu i t. d. i t. d.

Wizyta przeszła znośniej niż, się tego spodzie­
wał. Pani Poynder znajdowała się wyśmienicie, 
Matylda zaś, zdawała sio o to tvlko troszczyć, aby 
7 umysłu Jerzego wyrugować myśl, jakoby ona 
obwiniała go w jakikolwiek sposób za wszystkie te 
zmartwienói. Nie mogła naturalnie zapobipdz te­
mu. aby nie widział, że wyglądała bardzo blado, 
ale i to nawet starała się wytłórnaezyć niespodzia­
ną wiadomością o śmierci wuja OHvieva.

Wspaniałomyślność jej została też jak się na­
leży ocenioną; dźwięk jego głosu stał się cichszym 
i trochę nawet żalu w nim brzmiało. Czuł się stra­
szliwie winnym wobec głębokiego jej smutku, a wi 
doczne oznaki jego skruchy bardzo mylną były 
wróżbą dla Matyldy.

lecz w chwili właśnie, gdy winszowała sobie 
głos Janiny wchodzącej z ogrodu, rozległ się w

przedsionku. Parę słów tylko przechodząc do swe­
go pokoju, nieopodal salonu do sług przemówiła, 
ale wrażenie, jakie sam głos jej wywarł na Je­
rzym, zatrwożyło Matyldę. Zdawało się, iż na 

chwilę prawie stracił przytomność i znajwię- 
kszym tylko wysiłkiem br.ił udział w ogólnej roz­
mowie.

Matylda poprzysięgła w duszy zemstę Jani­
nie. —

Z tein wszystkiem pomieszanie1 jego na dźwięk 
głosu Janiny mogło nie z miłości pochodzi.. Na­
leżało wije zmusić go jakimbądź sposobem, aby 
odwiedzał je chociaż kiedy niekiedy.

Ostatnie też jej słowa, gdy Jerzy powstał, aby 
się z niemi pożegnać, cichym i nieśmiałym głosem 
wypowiedziani':

—  Gzy mogę cię prosić o pożyczenie mi asta- 
1 niego kwartalnika? Chciałabym bardzo przeczy­
tać artykuł Millera, a księgarze rajstońjscy są tak 
nieakuratni w sprowadzaniu książek były ist- 
nem arcydziełem niewieściej zręczności.

Zawstydzony tem, że prosić go musiała o to 
pismo, które dotychczas najregularniej jej przy­
nosił, podchwycił pośpiesznie:

—  0  tak, przyśle go pani natychmiast. Mam 
nadzieję, iż nie poczytasz mi za złe. że dotychczas 
tego nie uczyniłem.

Bądźcobądź, był zdumionym, iż mogła teraz 
rny.śłeć o podobnych rzeczach. W  drodze db domu 
zastanawiał się długo nad przyjęciem jakie go 
spotkało w Fernside, i doszedł rlo wniosku, ze Ma­
tylda przeświadczyła się prawdopodobnie, iż Urzu 
cie jej dla niego nie było miłością, i że odtąd po­
przestanie na samej tylko przyjaźni. Oddawać się 
atoli zupełnie tak błogiej nadziei nie śmiał jeszcze 
w tej chwili.

KONIEC P IE R W S Z O  CZĘŚCI.
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barykadach w sposób, któryby mnie upoważniał 
do wnioskowania, iż to en. p. Feldman —  chce 
tia barykadach krew przelewać. Pan Feldman 
prosi o wyjaśnienie sprawy, co chętnie i natych 
miast- czynię na podstaw ie listu pana Feldmana,.

Otóż pan Feldman chciał umieścić moje 
sprostowanie nic inaczej, jak z amputacjami, 
wiedział zaś -  znając mnie od lat kilku —  że 
się na. nie nie będę chciał zgodzić. Chciał więc 
u5e chcąc, czego rezultatem było uwolnienie się 
od potrzeby spełnienia niemiłego obowiązku.

Co do punktu drugiego p. Feldman oświad 
cza. —  obecnie jnż w formie zupełnie jasnej —  
że mnie, a nie siebie pragnąłby wysłać na bary 
kady.

Istnienia podobnej myśli u p. Feldmana nie 
podejrzewałem. Skoro takie jest pragnienie nie 
zbyt altruistyczne —  p. Feldmana, cofam-najchęt­
niej uczyniony w mym poprzednim liście wnio­
sek, pozostawiając sobie i czytelnikom prawo 
■wysnnwania nowych. Zechciej przyjąć Sza.no 
im y  Reduktorze wyrazy poważania.

Feliks JaiMuski.

W  Kole artystyczno literatek icm we środę 
dnia. lOgo bm. będzie miał pogadankę prof. A. 
Teodorowicz o kulturze armeńskiej. Następnie 
wspólna wieczerza. Pcozątek o godzinie TV-Ę̂ u

W  Schronisku ks. Al. Lubomirskiego, w 
niedzielę dnia 7 bm. wychowankowie składali 
życzenia p. A. Fedorowiczowi, prezesowi knra- 
tor ji Zakładu i delegatowi Namiestnictwa.

P o odprawieniu uroczystego nabożeństwa o 
godzinie 8 rano, które odprawił ks. dyrektor An 
toni Lang w sali posiedzeń kuratorji pięknie 
przystrojonej, zgromadzili się wszyscy wycho­
wankowie —  kilku najmniejszy cli w strojach 
krakowskich —  ofiarując kwiaty i artystycznie 
wykonane akwarele ż prześlicznie wypisanemi 
powinszowaniami. Orkiestra i chóry zakładowe 
wykonały kilkanaście utworów i pieśni, a zakoń­
czyło tę uroczystość serdeczne przemówienie p. 
delegata.

W  obchodzie między innymi wz;ęli udział 
Siostra Jadwiga Zaleska, Wizytatorka s. s. Mi­
łosierdzia i prezes ks. dr. Józef Kaczmarczyk, wi­
ce-regens duchownego seminarjum i członek ku­
ratorji Schroniska.

Z wypożyczalni Zarządu Głównego T. S. Ii. 
(ul Szczepańska 7). W  ostatnim kwartale 
1905 r. ruch czytelniany był cyfrow o następu 
ją e y : Zgłosiło się czytelników 6164; wydano
książek S2S4 W płynęło z wkładek 146 koron 
za abonament; 750 kor. 9 hal., za wydawnictwa 
T l S. L. 20 kor. 85 hal. razem 016 kor. 94 hal. a 
feriinowicie: w październiku: u03 korony 67 hal. 
W listopadzie: 306 kor. 26 hal. i w grudniu 307 
kor 1 hal.. W ypożyczalnia liczy obecnie 5789 
dzieł w 6347 tomach; z wypożyczalni korzysta 
865 czytelników.

W ypożyczalnia stale zaopatrywana jest w 
nowości ze wszystkich dziedzin wiedzy i litera 
tary  pięknej; dzieła wybitniejsze nabywa się w 
paru lub kilku egzemplarzach. Otwarta w dni 
powszednie między 3 a 7 godziną po południu, w 
niedziele i święta miedzy godziną 10 a 12 rano. 
Abonament wynosi tylko 2 hal. na dobę od książ 
ki.

Popierajmy przemysł krajowy! Tą zasadą 
kieruje się jedna z wielkich kawiarń tutejszych, 
która gościom na gwiazdkę rozdaje kalendarze 
polskie, drukowane w Wiedniu, rojące się od błę­
dów językowych. Oburzający objaw, że zakład 
ciągnący zyski z publiczności krakowskiej za­
mawia Kalendarze w Wiedniu, jakby już nie było 
polskich drukarń u nas. Notatnik kalendarzowy 
nosi napis „Nótatkaliść (tak!) dla ( !)  Styczeń11, 
„Notatkaliść ( NotiżblnttY dla Marzec11 itd. Dalej 
stek błędów i pomyłek. Tylko my Polacy mamy 
tyle cierpi i wości i tyle pokory, żp pozwalamy w ten 
sposób obrażać nasze urzu,ria narodowe. Chcieli­
byśmy widzieć, jakby się obszedł Czech z kelnerem 
podającym mu tak wydrukowany czeski kalen­
darz!

Fałszywe zapałki krajowe. Pomiędzy inne 
mi zapałkami zaopatrzonenri w napis „wyrób 
k ra jo w y 1, a pochodząceni i z fabryk niemieckich 
pojaw iły się w ostatnich czasach w handlach za 
pałki z marką „łabędź11, zaopatrzone napisem 
„W yrób  krajow y11. Zapałki te pochodzą z fabry­

ki Niemca na Węgrzech. Na zapałkach praw­
dziwie krajowych wymienioną jest wyraźnie fir

ma i miejscowość, w której fabryka się znajduje, 
a także marka ochronna Ligi Pomocy przemy 
słowtj i Towrzystwa Szkoły Pudowej.

Prawdziwie artystyczny kalendarz wydała 
krakowsku drukarnia W. L. Anezycn. Na ze 
wnętrznej pierwszej okładce znajduje się w b e r  
na reprodukcja kolorowana pełnej wdzięku i ar 
tystycznej wartości kompozycji P. Stachiowicza 
„Szkółka ludowa na Kopcu Kościuszki11. W e 
wnętrzna okładka, układu także P. Stachiewicza 
przedstawia szopkę Betłeemską z gwiazdą, a u 
spodu wędrówkę Trzech Króli i pasterzy do Żłób 
ka Bożego Dzieciątka. W szystko to odtłoczone zło 
tem na tle ciemno zielonem. Tnkiemiż literami 
i na takimże tle odbity jest cały kalendarz, któ­
ry stanowi prawdziwie artystyczny iwdarek no 
woroczny zasłużonej t"nny.

Omal nie katastrofa. Donoszą ze Lwowa: Na 
dworcu Podzamcze zdarzył się w piątek rano wy 
padek, który mógł być przyczyną ogromnej ka 
tastrofy i utraty życia kilkudziesięciu ludzi. 
Obydwa ranne pociągi osobowe nr .16 i 17 ze stro 
ny dworca centralnego przychodzące i z Podwo 
łoczysk uległy przeszło półgodzinnemu spóźnię 
nin. Pierwszy przybył pociąg od strony Zfoc/.o 
wa, w kilka minut później zaś nadjechać miał 
drugi pociąg od strony dworca głównego, oby 
dwa, jak zwykle, przepełnione, przyezem jesz 
czc i na dworcu Podzamcze czekały tłnmy pasa 
żerów, wybierających się na ruskie święta.

Urzędnik ruchu, p. Franciszek Podulka wi 
dząc zamieszanie na dworcu, a tknięty jakiemś 
przeczuciem, czy z przezorności, wstrzymał po 
ciąg zloczowski, w znaczni ej szem, niż zwykle od 
daleniu od dworca. Publiczność tłumnie poczęła 
z pociągu wysiadać tak, żc cały sąsiedni tor, za 
jęty  był pasażerami. W  tem z niesłychaną szyb 
kością począł się zbliżać ku stacji pociąg od stro 
ny Lwowa nie zapowiedziany nawet sygnałem. 
P. Podulka, stojąc na tqrze, dojrzał zdaleka po 
szybkości rucha, że w pociągu coś się stało i że 
on nie może się zatrzymać. Chwila była kryty 
cznu gdyż tor zawalony był podróżnymi, otulo­
nymi na zimę w futra, chustki etc. i nie słyszą 
cym i  nic., a kłęby pary, wydobywające się z po­
ciągu zasłaniały cały widok. Z przytomnością 
umysłu rzucił się p. Pcdulka do rozpędzania po 
drożnych. Pomogli mu w tem robotnicy, pracu 
jąey przy odmiataniu śniegu, którzy porywali 
wprost podróżnych z przed samej lokomotywy i 
odrzucali na bok. Ostatecznie pociąg się wstrzy 
mał już za budynkiem stacyjnym, a po jego 
przejeździć przerażenie ogarnęło personal sta 
cy jn y , który spodziewał się, ze kilkudziesięciu 
przynajm niej podróżnych poniosło śmierć pod 
kołami lokomotywy. Na szczęście jednak nikt. 
szwanku nie odniósł, a po bliższem zbadaniu o 
kazało się, że przy pociągu lwowskim dwa ha 
mulce nie. funkcjonowały, a pociąg pędził na zła 
manie karku bez możności zatrzymania się.

Piknik z przeszkodami. Z Sanoka donoszą
0 n.ezwykłej awanturze. W  dzień Trzech Króli 
odbywał się w Sanoku piknik szlachecki, aranżo 
wany głównie przez młodych urzędników staro 
stwa, pomimo przestróg ze strony ludzi powa 
żnych, iż uczestnicy narazić się mogą na przykro­
ści i pomimo anonimowego ostrzeżenia, które 
nadeszło w przeddzień zabawy. Na piknik wy 
najęto sale kasyna na I. piętrzę t. z. Ramerówki 
Publiczność zebrała się dość licz.nie. Wtem koło 
godz. 10 wieczorem, kiedy tańce rozpoczęto, nad 
ciągnął tłum robotników fabrycznych i rozmai 
tej gawiedzi w liczbie co najmniej 400 ludzi
1 ustawiwszy się przed oświeconą rzęsiście „Ba- 
merówką11, zaczął wnosić rozmaite okrzyki pod 
adresem tańczących, śpiewano przytem: „O 
cześo W an Panuwie11 i „Czerwony sztandar11. 
Gdy ta około półgodzinna demonstracja nie od 
niosła skutku, posypał się grad ciężkich, kamie 
ni i w jednej chwili zostały wy tłuczone wszyst 
kie szyby, tak w zewnętrznych, jak i wewnątrz 
nycli oknach. Nawet w pokoju ezyti lnianym, 
zarezerwowanym dla członków kasynowych, wy 
bito wszystkie szyby a znajdujący sic wówczas 
członkowie kasyna musieli chronić się za meble 
i pod ściany. Co się zaś działo w sali balowej, 
trudno opisać. Płacz spazmatyczny kobiet, n 
krzyki przerażenia i panika byłą tak wielka, żc 
kobiety bez okrycia chciały uciekać do domu. 
nie uważając na silny mróz. Demonstranci bo­
wiem wtargnęli na górę i zażądali najpierw, aby 
wyszła mnzyka, a potem, aby wszyscy uczestni­

cy  zabawy opuścili natychmiast lokal, grożąc w 
przeciwnym razie gwałtem. Nie pomogły przed 
stawienia, że przecież skoro szyby wybito, muzy­
ka odeszła, nie ma mowy o zabawie, a żądanie, 
aby zebranym pozwolono zjeść kolację, brutal 
nie odrzucono.

Zebrana publiczność musiała opuścić kasy­
na niezwłocznie i przejść przez szpaler demon 
st rantów wśród gradu wyzwisk i obelg. Sprawą 
tą zajęła się prokuratoria; a nazwiska demon­
strantów są jnż znane sędziemu śledczemu.

K ot podpalaczem. Z Żabna donoszą: W
gminie W ola Żelichowska, gospodarz Kajetan 
Szarek powrócił z polowania, a powiesiwszy 
strzelbę (kapslówkę) na kołku w sieni, prawdo 
podobnie zapomniał kurek spuścić. Kot, dra 
piąc się na strych po strzelbie, kurek spuścił, 
strzelba skutkiem tego wypaliła i dom się zapa 
1 LI. Szczęściem ludzie, idący do kościoła, pośpie 
szyli z pomocą i skończyło sic na spaleniu da­
chu.

O nowym gwałcie rosyjskiej straży pograni­
cznej donoszą dzienniki lwowskie: P. Kornel Co- 
lewicz, -słuchacz II r. Politechniki lwowskiej, w o- 
kolicach Uhnowa przed kilku dniami padł ofiarą 
podstępnego i ba rbarzyńskiego gwałtu ze strony 
rosyjskiego strażnika granicznego. Oto wyjątek 
z listu p. K. C„ opisującego teu wypadek:

„W e środę d. 27 z. m. o godzinie 2 w połu­
dnie polowałem w Nowosiółkach Przednich nad 
granicą rosyjską z dwoma gajowymi i postrzeli - 
łem zająca, który poszedł za granicę obok kozaka. 
Idąc za tropem, doszliśmy do kozaka i 20 kroków 
przed nim zatrzymaliśmy się pytając o zająca, 
wtedy sołdat prosił o papiero-sa. Ja zbliżyłem się 
do niego (do pasa neutralnego), dałem papierosa, 
zjawił się również gajowy z rosyjskiej strony. Soł 
dat zaczął przypatrywać się mojej strzelbie, pytał 
się o rysunki na niej, w końcu wziął moją stizelbe 
do ręki, zarzucił ją sobie na plecy, zdjął karabin 
i krzyczy: „Pastoj! bo strielaju". Zwraca się ba­
gnetem do jednego z gajowych, chce go przebić, 
ten zaczyna się wypraszać i ucieka. Wtedy sołdat 
zwraca się do mnie i naciera bagnetem, ja cofam 
się, w końcu zaczynam uciekać wtedy pada strzał 
i kula trafia mnie w nogę ponad kolanem i prze­
bija, jak świdrem kość na wylot. Padłem 38 kro­
ków od granicy po stronie austryackiej. Potem 
sołdat zawlókł mnie na granicę i zaczął strzelać na. 
alarm. Po godzinie przyszli sołdaci z noszami 
i wzięli mię na posterunek, skąd zawieziono mię 
do szpitala w Tomaszowie, o 1 godzinie w nocy. 
W e czwartek wieczorem przyjechała matka moją 
do Tomaszowa i dzięki wpływowi znajomych w 
piątek w południe przejechałem granicę w Bełżcu; 
o godz. 8 wieczór byłem w Uhnowie, gdzie oddano 
mię pod opiekę dr. Ożarowskiego. Bana nie jest 
lekka, bo kala przeszła nawskroś przeż sam śro­
dek kości. Maże jednak z tego się wyleczę1'.

Postrzelony znajduje się obecnie we Lwowie 
na klinice prof. Rydygiera, gdzie musi poddać się 
operacyi. Tak wygląda sam fakt, który, jak za­
pewnia rodzina, oprze się o parlament.

Z W arszawy donoszą, że władze kazały wy 
jechać za granicę znanemu publicyście, Felikso 
wi Fryzenm, redaktorowi „K uriera  Porannego41 
zapieczętowawszy drukarnie i zamknąwszy nie 
tylko „Gazetę domową", ale i „Sport", które Frvze 
cliciał wydawać w miejsce zawieszonego na czas 
stanu wojennego „K urjera Porannego".

Słynną Poma raóczarnię w parku Łazi en 
kowskim w Warszawie —  zabytek z czasów Sta 
nisława Augusta —  nawiedził przed kilkn 
dniami pożar. Straż ogniowa przy ratunku 
zburzyła dach skutkiem czego popękały ściany 
szklane i wielka liczba roślin zginęła na mro 
zie zalana wodą, która natychmiast marzła.

Cała oranżerja z dachem i ścianami uległa 
zniszczeniu, a jak zapewnia zarząd palni owy, 
strata w roślinach jest olbrzymia, nie da się 
wprost oszacowS.

Polacy w Lipsku. O Polakach i polskich to­
warzystwach w Lipsku , podaje Dziew. Derl. na­
stępujące szczegóły: Kolonja polska w Lipsku li­
czy obecnie około 1000 głów; towarzystw polskich 
znajduje się w Lipsku 6. Towarzystwo przemys­
łowców |>oLskich istnieje lat przeszło 20 i dobrze 
prospeiowato. lecz podkopane przez socjalistów, 
chyli się do upadku. „Sokół" przechodził także 
różne koleje. Obecnie jest najsilniejszym z to­
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19061! a Kalendarze na rok 1906!! 0 Książkowe jak: Katolicka, MaiyaiUki 
św. Rodzina, Powieściowy,Czecha, Kie­
szonkowy, Pugilares wy, Kościuszkow­

ski. Cróspodaiz, Polak, Powszechny i t.. p. 31,0K 0W E [do zdzierania kartek] od 40 hal. do 1 K, 2-0 hal. oraz safn-e b lo k i po hai. ffO
poleca handel K. ZAJĄCZK O W SK IEG O  W  KRAKOWIE, PLAC MARYACKI Sj
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wartfystYr polskich w Lipska. Liczy członków 7o, 
a istnieje lat 5. Towarzystwo robotników polskich 
Uropagujące politykę socjalno-demokratyczną. 
nic raa widoków utrzymania się. Akademickie to­
warzystwa, jak Bratnia. Pomoc“ , „Unitas i Gon- 
cordia“ , rozwijają się wcale pomyślnie. W  koś­
ciołach nabożeństwa (kazania) polskie nie odby­
wają się. Mający wkrótce odbyć się wiec polski 
w Łapsku, podziała niezawodnie pobudzająco na 
kołonję polską.

Hrabina Montignoso, dawna ks. Ludwika 
saska, posłała papieżowi, jak donoszą dzienniki 
rzymskie, powinszowanie z powodu świąt Bożego 
Narodzenia. Przy tej sposobności zwróciła się ks 
Ludwika do papieża z prośbą., ażeby papież pod­
jął w Dreźnie kroki celem stanowczego załatwie­
nia. jei sprawy. Ks. Ludwika podnosi okoliczność, 
e małżeństwo jej nie zostało dotąd rozwiązane, 

jest więc ona zoną króla saskiego, ale nie posiada 
żadnych praw z tego tytułu. Jest prawowitą 
matką dzieci, ale nie ma do nich również żadnych 
praw. Natomiast upominki świąteczne. któro po­
słała dzieciom, zwróc ono jej z Drezna. Ks. Lu- 
awfka prosi papieża, ażeby położył kres jej poło­
żeniu obecnemu jako matki i kobiety.

Bicykl narzędziem kary. Sułtan marokań 
ski, otrzymawszy w darze od pewnej fabryki 
kilka bicyklów, w celu rozpowszechnienia tego 

-środka lokomoeyi, nie "wiedział z początku, co 
ma uczynić z tym podarkiem, lecz ujrzawszy 
■ ewnego razu przez okno jednego ze swych urzę 
dników usiłującego nadaremnie utrzymać rów 
wowagę na żelaznym rumaku, powziął myśl, u 

bywania bicyklu jako narzędzia kary dla dam 
haremowych —  za samowolę. Pierwsza z dam 
haremowych, która skazaną została na przejaż­
dżkę po ogrodzie pałacowym, tak często spada 
■ła z bicyklu, że potłukła się i musiała przepę­
d z ić  parę dni w łóżku. Sułtan uśmiał się. scrdecz 
nie, patrząc na minę niezręcznej odaliski 
spadającej ciągle z bicyklu, a wśród dam hare­
mowych żelazny rumak stał się takim postra 
ebeni, iż odtąd wszystkie starały się nie zasłn 
giwać na niezadowolenie swego pana i władcy.

Zasługi starych panien podnoś pewien fiz 
jo łog  angielski (Thomas Henry Grzeli) ze stro 
wy dotąd nieznanej. „Starym pannom — utrzy­
muje uczony —  zawdzięcza Anglja swe zdro­
we i silne pokolenie. Anglik czerpie swą siłę z 
dobrego 1 męsa dostarczanego przez wyborowe 
bydło, To ostatnie tuczy się przeważnie na ko­
niczynie czerwonej. Do dobrego urodzaju ezer 
wonej koniczyny potrzebne jest częste nawiedzanie 
przez trzmiele. Niestety, życiu trzmieli grozi pif 
bezpieczeństwo ze strony polnych myszy Któż 
tępi myszy polne? Koty. A  któż najh piej zaj 
rnnje się chowem kotów ? Stare panny. ‘

Telegramy.
Lwów, 8 stycznia (tel. pryw.) Wyższy sąd 

kraj. przeniósł kancelisótw sądowych Ludwika 
„Gajdę z Krakowa do 2 raca i Hirscba Kaeuzlera 
z Żywca do Krakowa.

Dyrekcya poczt, przeniosła ofieyała poczto­
wego Franciszka Wrzęka z Gorlic do Tarnowa.

Wrzenie na Węgrzech.
Debreczyn. Sędzia śledczy przesłuchał wczo­

raj szereg świadków w sprawie napadu na nad- 
żupana Kovacsa. W  uocy dokonano licznych a- 
resztowań. Między innymi aresztowano rzeźbia­
rza Spira.

Budapeszt. Na dziś o godz. 10 rano zwołano 
posiedzenie zebrania municypalnego komitatu 
peszteńskiego, na które rozesłali zaproszenia za­
równo nadżupan lir. Las.sbarg jak i wiceżupan 
Beniczky i obaj chcieli przewodniczyć? na tein 
zgromadzeniu. Dom komitatu i ulice sąsiednie 
obsadzono od rana policją. O godzinie 10 przy­
był lir. Lassberg, powitany przez zebranych o- 
krzvkiem „P recz !“ Mimo wrzawy udał się. nr. 
Lassberg na estradę, gdzie znajdował się już 
wraz z urzędn kami prezydjalnymi. Beniczki i 
przewodniczył. Lassberg objął przewodnictwo i 
tawołat: „Otwieram posiedzenie11! Oświadczenie 
to przyjęto wi łką wrzawą. Hr. Lassberg wez­
wał do spokoju. Gdy hałas nie ustawał oświad­
czył hr Lassberg, że zamyka posiedfeontie i wez­
wał Zebranych do opuszczenia sali. Wezwania 
nie usłuchano i dopiero gdy weszła policja człon

kowie komitatu opuścili korporatywnie salę i 
pod wodzą Beniczkyego udali się d sali klubo­
wej aby odbyć naradę. Dwóch członków komita­
tu Hederwary i Pozga.j otrzymali wezwanie do 
policji z powodu obrazy hr. Lassberga.

(Na W ęgrzech wiceżupani wychodzą z 
berów, nadżupani są mianowani przez rząd).

Wybory do senatu francuskiego.
Paryż, 8 stycznia. Ministerstwo spraw we­

wnętrznych ogłasza, żc przy wczorajszych wy­
borach do senatu wybrano 27 radykałów, 26 li­
berałów, 14 socjalnych radj kałów, 2 socjalistów", 
6 nacjonalistów. 16 konserwatystów' i llprogresi- 
•tów.

Nowy gabinet w Japonji.
Tokio 8 stycznia. Cesarz przyjmował wczo­

raj członków nowego gabinetu. Premierem jest 
dotychczasowy przywódca liberałów margrabia 
Sajoni, ministrem oświaty dotychczasowy poseł 
we W iedniu Makino.

Rewolucja łolgslea.
Petersburg, 8 stycznia. Nowo je W  rem ja do­

nosi z Mitawy, że wielu przywódców łotyskich pa­
dło w walce z wojskami Komitet rewolucyjny 
zniósł wszystkie przywileje; na razie uznaje pra­
wo własności, jednak zarządził konfiskatę dóbr i 
zaprowadził podatek dochodowy. Komitet wpro­
wadził także śluby cywilne i zorganizował włas­
ną służbę pocztową, przyczem ma na swe rozpo­
rządzenie sieć telefoniczną we wszystkich częś­
ciach kraju.

Rosja pozycza.
Petersburg 8 stycznia. Rozszerzona przez 

pismo g\ełdowe Voix de la bowrse et de la ban- 
que pogłoska, że rokowania Rosji o pożyczkę za­
kończyły się zupełnie fiaskiem — jak stwierdza 
Ajencja telegr. pet. jest zupełnie inoprawdziwąO) 

Opiuje Wittego.
Petersburg, 8 stycznia. Przedstawiciel Ag. 

tel. pet. rozmawiał wczoraj z W ittem w sprawie 
przebiegu konferencji marokańskich. WŁtte o- 
świadczył, że nie obawia się żadnych kompli­
kacji bo jest zdania, że nie będzie tam wprowa­
dzoną polityka agresywna, a wszystkie dotyczą­
ce pogłoski są spekulacją giełdową Ta sama spe­
kulacja giełdowa rozpuściła szereg pogłosek o 
R osji i gdyby było prawdą, to co w ostatnich la­
tach słyszano o R osji za granicą, Rosja dawno 
przestałaby istniej, a przeć eż istnieje i istnieć 
będzie, bo mimo całej powagi obecnego przesile­
nia przecież w yjdzie odrodzoną Społeczeństwa 
europejskie pragna senzącyjnych nowości, a ko­
respondenci pism zagranicznych sensacyj ta­
kich dostarczają. Zresztą —  dodał W itte —  
rządy obcych mocarstw mogą być zupełnie do­
brze informowane o stosunkach w R osji przez 
swoich zastępców, szczególnie rząd zaprzyjaź­
nionej i sojuszem z Rosją złączonej Francji. W it 
te zakończył uwagą, że rząd francuski kierować 
się będzie i nadal tą przyjaźnią i życzJiwością 
wobec. Rosji jak dotąd, a przyjaźń i życzliwość 
ta polega na wzajemności.

(Rosja gwałtownie potrzebuje pożyczki i 
pragnie ją  uzyskać we Francji. To też hr. W it­
te próbuje przejednać Francuzów, których mi­
łość dla Rosji bardzo ostygła w ostatnich cza­
sach. Przyp. red.)

L&SJ MIASTA KRAKOW A

(Ciąg dalszy.)
21.032, 268. 380, 401, 477, 389, 623, 799 804,

381, 22.000 195, 209, 240, 248, 275, 296, 320. 362
487. 590, 706, 719, 795, 919, 983, 22.003, 203, 287. 
482. 496, 642, 660 765, 777 793, 798. 877, 965, 
24.144, 199, 211, 222, 225, 228 246, 289, 363, 394, 
142, 526. 633, 705. 831. 915, 939, 944 25.012 056, 
117. 135. 301. 353, 391, 392, 411, 425, 543, 557, 
616, 047. 664, 668, 695, 756, 840 969, 989, 26.014, 
048,078, 098 ! 20. 155, 186, 348, 370. 430, 512.
662, 586. 638. 664, 666 696, 761. 772, 792, 823,
901, 27.173, 223, 350, 367, 494, 534, 713, 732, 978,
28.150, 221. 326, 354. .481. 402. od8. 571, 626, 663,
705. 708, 929, 938. 942, 29.042, 060, 157, 217, 2*49, 
392, 419. 141, 690. o92. 698, 863, 877, 890. 918, 
992, 30.020, 175. 228, 283, 105, 307. 315. 338, 360,
382, 404, 405. 436, 476. 568. 617, 647. 666. 679, 
726, 739, 768, 982.

3/.010, 058, 093. 160, 173, 254, 285 289, 366.
567, 609. 788. 806, 807. 884, 932, 9 10, 957, 32.014.
017, 103, 106. 114, 176, 221, 304, .443, 388, 438,
512, 559. 594, 601. 706 730, 732, 747, 830, 839,^  *

911, 913, 951, 33.051, 148, 222, 275, 365, 395, 407, 
533, 633, 702, 725, 753, 783, 875, 922, 962, 34.166. 
207, 236. 328, 341, 386, 624, 627, 871, 952, 35.035, 
061, 121, 123, 141, 236, 265, 302, 314, 316, 341,
342, 456, 520, 665, 709, 718, 843, 857, 864. 871,
882, 921, 944, 945, 976, 991, 33.030, 089, 100, 153, 
268, 275, 277, 297, 329, 360, 523, 632, 679. 736, 
792, 822, 902, 940, 975, 37.120, 149, 289, 362, 413. 
427, 471, 573, 583, 628, 702, 815, 38.005, 012, 198, 
304, 389, 407, 468, 511, 564. 642, 656, 671, 734 
801, 805, 822, 904, 911, 972, 3.9.075, 134, 138, 342. 
347, 366, 378, 420, 421, 490, 544, 571, 616, 634
640, 740, 750, 825, 851, 872, 889, 919, 992, 993,
997, 40.017, 054, 069, 120, 137, 168, 197, 243, 247. 
270, 272, 368, 397, 417, 467, 485, 636, 675, 724. 
757, 788, 848, 856, 936, 939, 965.

CENY TARGOWE
Za 100 kilogram.

Pszeaica bid/s od 16*60 do 17-20
Pszenica czerwona i zbita „  16-60 „  17 10
Pszeaica węgierska *
Żyto krajowe „  12-80 „  14-30
2yto węgierskie ’ ’ yy
Jęczmień na krupy „  18-30 „  14*—
Owies z opłatą akcyzową „  14 30 15.—
Oroch „  18-50 „  25 50
Jęczmień browarny „  14*50 „  15* —
Jęczmień ra paszę JJ yy
Pt oso „  14-60 „  15-60
Jagły „  2 8 - -  „  8 2 * -
Tatarka „  14 60 „  15-20
Kukurydza „  14*20 „  17*10
Fasola „2 7 * --  „  4 6 * -
Wyka „  18 -  „  1 9 * -
Rzepak zimowy ., 27*50 „  28*50
Korfłfczyna nasienna czerwona „1 0 0 *- „130*—
Koniczyna nasienna biała „100 -  „130*—
Tymotka • •w yy
Esparsetta „ 2 7 * -  „  28 -
Soczewica „  60* -  „  80.—
Słoma „ 3-80 „  4*40
Stanc „  4*40 „  5*40
Koaiczyna pastewna „  5 00 „  6*60
Ziemniaki „  2-40 „  3*20

Za k op ę :
Jaja „  4*20 „  4*80
Kapusty w głow ach świeżej _ . *» yy

Za 1 kilogram -
Wątło „  2*20 do 2-40

Za garniec:
Masło „  8 - -  „  8*5f

Za 1 kilogram
Spirytus na 95% Tralesa „ d —  •• 160*—■

nadesłane._______
iii mjL-̂ iii55^5UPłłfll8H

Podziękowanie!a#
Będąc ciężko a niebezpiecznie chorym, 

/-  ■wezwałem pomocy Dra Cezara Komorow­
skiego, w Dębnikach, i dzięki jego staranną) 
opiece, wkrótce powTóciłęm do zdrowia. Nie 
mogąc wyrazić uczucia mojej wdzięczności za 
Jego op-ekę, składam tą droga najserdeczniej­
sze podziękowanie za opiekę i troskliwość jaką 
mnie otaczał

Maurycy Nass z  rodziną.

ADW OKAT

Dr Kazimierz Smolarski
przeniósł smoją hanceiaryę

u  ulicę Sta jkoDSfy poi b. 10.

Ces. i król. nadworny Fotograf

B. HEMMER
o tw o r z y ł  

ZaJdtzd to to g r bl fi czn  y  p r z y  ul. S zew *  
sJcieJ N r  8 7  w  K r a k o w ie .  — Zakład  
o tw a r t y  cod zien n ie  md g. & ra.no do 
G w iec zó r . — Z d jęcia  w y k o n u je  sim 

b ez  w zg lęd u  na sta n  p o w ie trza .

De Larocbe & Co Cognac i najtańsze, wszędzie do nabycia.
J»Mrtl*y A M  ar Mltt, Fr»«lu fit  i PtTieić, IraMw, lynak ( lin y



PIECZECIE •figfflgi y -  M0RO6RAMY
wykopuje szybko firma F. W O JTYCH  nast. $t. N erirlczyk, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościoła NPM.) Wugyłki odwrotną pocztą.

H e r b y  i n a p i s y  r ^ e i c b i o n e
I c a -

B«c n s n o z y o ie la ,  bez nauki i 
bex poznania nut 2225 J 

m oże k a żiy  grać ua mojej )
trąbce siunogrająeej

Mśsi, tańce, mt !nav na ślubach, za­
bawach, wcieczkaoh i ł. d. lnstrn- 
wient ten ma 10 klawiszy, 20 glo- 
JG ir, 2 klapy basowe i kosztuje 
wi> z *zkc<ą sammczsnia aię I szt. 
złr. 1*25 3 szt. złr. 3'bO. Wysyła za 
zaliczką lub poprzeduiem uadesta 

r.miii pieniędzy przez 
U  n a s a  K o n r a u a  Dorn eks­
portowy iaat.-urueutów muzycznych 
w Brdz nr. 1231 (Czechy). Bogato 
titotrowany^enmk^ratis^Jranco.

Pensjonai „Û ra!na“
trłiea Hinuliska i. 40 il. piftre

pokoje umeblowane : calodziennem 
mtarzymaniem dla Gości stałych i 
przejezdnych. Tamże O b ia d y  sma­
czne ł zdrowe, w domu i na miasto 

Cany umiarkowane 2153

2 K a n o ic s  ll-ii piętrowe
korzystnie do sprzedaniu. Pośredni- 
ctwo wyklnczoue. Kapitał potrze­
bny 50.000 koron. — Zakoszenia do 
Admlnistrecy. „Głosu Narodu" dla, 
P. M. 2(302 10

Z a rz ą d  p a s ie k i 
Antoniego Kraińsiiego v Jazirẑ naEti
obok Czortkowa, wysyZa miód prza- 
śny lipcowy wyborny w 5 kilowych 
blaszankach wszystko oplatnie w ce­
nie 6 kor. 50 hal. Wysyła również 
miody pitne i miody owocowe od- 
szczególnione na kilku wystawach 
a to= Borówczak. Dereniak, Maliniak, 
Ozyniak, Porzeczniak, Pozioniczak, 
Whuugroniuk i Wlśaiak, w o kilo­
wych blaszankaL wszystko oplatnie 
po cenach od 6 kor. 4-0 hal. do 6 kor. 
60 hal. Cenniki na zadanie gratis 
i franco.. 2380 15

Ka śnięta
i karnawał!

5 K. i itigcbj zarobku dziennie
Towarzystwo 

domowych 
robót

pończoszko­
wych

poszukuje osób obojga pZci do wy­
robu pończoch na naszej maszynie. 
Pojedyńcza i szybka praca przez ca­
ły rok w domu. Żadne przedwstępne 
wiadomości niepotrzebn 5. Odległość 
nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2209 0
T h os IZ. W h itt ic K  ćŁ Co.

PRAGA
Petei splata 7. I. — 47

INDYKI po 10 -12 koron. 
INDYCZKI po 6 -8  koron. 
KACZKI po i  K. 20 bal.
OWOpE kandyzowane piękne do 

skonało funt 2 korony.
Pasztet z gęsich wątrobok po 3 K.

funt z struflami 4 korony.
Pain d« gibier krążki funtowe 2 K 
Pasztet wypiekany 
Bulion z drobiu i zwierzyny: (po­
mimo drożyzny mięsa nie drożej iak 
dawniej) po 10—12—16 i 20 koron 

kilo. 2547 0
Koce na konie wełniane 6 metrów 

obwodn po 13 koron sztuka. 
Prosimy wczesne zamówienie.

Dwór Łapszyn, p. Brzeżany.

F I L I A
ek. 11̂ 1‘z w .  galicyjskiego 

akcyjnego

W Wieliczce

50U0 mir. Lubieżnych i więcej

jest do sprzedania realność w bar­
dzo pięknem położeniu z budyn­
kami gospi darczyini z ćwumorgo- 
ryym ogrodem, w części owocowym 
najszlachetniejszych drzew, w wię 
kszei części znowu grant, nadający 
się do rozparcelowania- Wiadomo­
ści udzieli Administracya ,,Głosu Na­
rodu* . Pośrednictwo wykluczone

Baniu Ip e c M O
W  KRAKOWIE  

tupuie i sprzedaje wszelkie

papier; wrrtoćciowa,
przyjmuje 

d e p o z y t o ^ i e  wkładki
na książeczki rachunku 

bieżącego. 3197

W a ż n e  dlw P a ń !  Przy maje 
włosy Jo wyrabiania i farbowania 
perniii aamskie i męskie, oraz nowe 
■warkocze po przystępnych c* lach. 
Również przyjmuje BIELIZNĘ do 
haftu. Polecam się łaskawym wzglę­
dom A. CZAICKt iryzyer, »h iFlo- 
ryańska U 53, parter, kolo out my 
Floriańskiej. 2511 12

PiSlae rosyjskie fatre
ramo — wyjeżdżając aa Ririerą — 
sprzedam. Wiadomość: Sławkowska 
i. 4, u zegarmistrza. 45 8

Otyłość tóttt 9

Zdrowie dla w szystkich
•MPewrale^e, Bole głowy, Neuruste- 
“ 't nie, Hysterye i wszelkie Cho-

(s s  rt szyb ko i pod gwarancją ni s- 
szkodliwie Thielego herbata odfcłtt- 

> szczająca Najlepsze świadectwa'— 
Pakiet 2 kor. Do nabycia we wczyaŁ- 
kich aotekach — en gius u firmy 
A. Ł U o n a h t  Sukiennice 1. *H.

Dla młodzieńca z 4-tą klasą gimna- 
zyalną, jest v.-olne miejsce

praktykach pfatujs
w okrągłym st. nie jest do spiże- 
dania loco stacya Nowy Targ Wia­
domość St. Krzeptowski G: Stant' 
Zakopane. 26S5 lift

we fabryce opatrunków chirurgi­
cznych, M. Z Dobrowolskiego w Pod­
górzu. Tylno dobrze polecony kau 
uydat, nie przekraczający las 18 tu 
otrzyma tę posadę. " lu 3

roby nerwów n=tępnją bezzwłocznie 
po spożyciu pigułek antfnewr-Jgics- 
nych Dra Cronier. Skład w Paryżu 
u P. Bchmitt, apteka rue -a. Bohtle 
75 W Krakowi" w aptekach Pp. Wi­
szniewskiego, Redyka i J Macadaia- 
skiego, we Lwowie w aptekach Pp. 
Wowiórskiego i Puckera 2155 O

F tu tyn o~vara

MGEsycielka umyli
uczennica pierwszorzędnego profe­
sora udziela leiroyi grena foriepiaiMB 
u siebie w domu i po za domeia po 
przystępnej cenie. Wiadomość w A ł- 
ministacyi „Głosu Narodu.14 1651 •Pól Mlo piarc'; gąz ie ~:

tyu zo 3 0  ant.
Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie­
rze reką darte 1 kilo tylko 60 ct., 
to samo w lepszym gatunku tylko 
7l) ct. w j.ocztowych pakietach pró­
bnych 5 kg. za pobraniem poczto­
wym. i. Krasa handel pierzem w Sm- 
chowie koło Pragi (Czechy 690)■ Wy­
miana duzwolona. Upraszam a do­
kładny adres. 2208 4

m o d y
człowiek posiadający znajomość ba- 
chalteryi i rachunkowości handlo­
wej poszukuje jaKiejkolwiek posady 
kantorowej. Wymagania skromne. 
Łaskawe zgło ;zenia pod „W ” w Ad­
ministracji „Glosa Narodu". 2596

Kio
ma ASTMĘ
u  ech 
tec
wszelkie
szernego
tocisurił^oby

nieżyt oskrzeli, 

dolegliwości piersiowe.

krwawienie p?uc. 

cierpienia żołądka,

oglądać się za pomocą. wymienia sie tu niektóre z najczęściej występujących,
M  O  " V J F j }  *HE6 Im F £7 kaszel, często do wymiotów pobudzający. — Wyrzucanie ciągnące] sie flegmy. — Kłucie w piersiach — Uciskanie w łopatkach. -  Pot) nocne. — St *e ? -.-iw 

tS m w  t t  recp '“ Od. — Duszność. — Oddechowi towarzyszy potem słyszalny, gwiżdżący i warczący szum.— P'ucie krwią. — Często silne niemlarowe bicie serca
w rołaczeniu z silnem ucznciem trwogi. - Nienależyty sen. Złe trawienie i t. d. L t- ó.

Do rozpoczęcia leczenia jest po.rzełwe dokładne ouiaauie cierpienia, oodante zatrudnienia i czy aogi ziebna* Adresować:
„Spirr sp©r®“ Bresden Miederióssaiiz, Sebnistr&sse £Jr. M  L 1872

ASTMA NIEŻYT OSKRZELE 
Mój syn zachorował wskutek zaziebieińa,- skutkiem czego 

rezwinał sie nieżyt oskrzeli. Katar ten powtarzał sie ciągle mi 
a o  największych ostróżności i zastosowywanych środków, 
trzyczem towarzyszyły Wielki brak tchu i napady osłabienia 
Żak. że i jego powrót do zdrowia zaczynałem sie poważnie 
Obawiać. W tem strapieniu zauważyłem w dzienniku ogłoszę 
aie zakładu „Spiro-spero“ i zwróciłem sie tamże pełen zaufa 
nil. Po opisaniu choroby rozpoczęliśmy kuracyę, wykonuiac 
wszystki stosownie do przepisu, co też nie pozostało bez 
•kutkn. Z początku kuraeyi zdawało sie. że s/uuwi pogor- 
azyło sie — lecz to minęło szybko, mój syn stał sie rzeźwiej 
szym, zaczał wygladać lepiej, a po 3 miesięcznejkuracyi, mo­
gę powiedzieć, że jest zupełnie zdrów i mani nadzieje, że na­
dal zdrowym bedzie.

To zawdzięczam po Bogu, znakomitej metodzie zakładu 
leeznieżego „Spiro soero*’. którego staranne zabiegi każde- 
n i  cierpiącemu najgoręcej mogę polecić. Z wdzięcznością i 
IhWUni azacunk.em AiecTiitauul

Wiedeń XIIi Helblinggasse II, Th. 6. 
Potwierdza Pius Rest, naczelnik gminy Hoeflein a. D.

DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE.
Przeczytawszy w dziennikach o Waszem skute-znem le­

czeniu zwróciłem się i ja do Panów pełen zaufania Już od iRA 
lat byłem nawiedzony' Silnem kłuciem i bardzo mocnym kasz­
lem. osłabiony i wychudzony, tak dalece że tutejsi lekarze 
nie rohili mi żadnej nadziei. Wziąłem jednak mimo tego na 
oCwagę i zwróciłem sie do zakładn leczniczego ..Spiro spero*1 
myśląc że przCwCż może zostanę od moicn dolegliwości picr- 
»ow\cl. uwolnionym. MuSzę to wyznać, że iuż po krótkim 
czasie. Wasza kuracya przyniosła m znaczna ulgę.tak że obec 
nie. co z wielka przyjemnością poświadczyć mogę,jestem od 
moich dolegliwości piersiowych całkowicie uwolnionym. To 
goświadczeme pozwalam sonie przesłać dopiero dzisiaj z te­
go uow >du. że cnciałem widzieć, czy nic powtórzą sie dawne 
przypadłości, Ponieważ jednak do dziś dnia nie pokazałv się
/rdne symptomy moich cfoleglivrośei piersiowych składamni- 
aiejszein Wnym Panom moje najserdeczniejsze po dziękowanie, 
■dzielące zarazem chętnie m^go zezwolenia na opublikowa­
nie nin. jszego pisma. Z wysókifn szacunk.

Wiedeń Ar. Job■ttgqs.se 42 1'raujs H o n iu y . 
(L. S.) N&czclnik i-krecu, Leopold Kiuza Wtedcń
LOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE. PLUCIE KRWIĄ.

W ubiegłych 5 lata :h zapadałem na wiosnę i roa jesień 
■ajcześciej na katar opłucnej, skutkiem czego, mimo pomocy 
lekarskiej i wielu innych zastosowywanych środków leczni­
czych, z roku na rok pogarszał sie mój stan zdrowia, tak da- 
kce, że w ostatnich czasach byłem bardzp częstoniezdoln* do 
pracy i musiałem po kilka tygodni leżeć w łóżku.Dostawałem 
młaaowicie przy cieższei pracy bicia serca, silnych bólów pod

łopatkami, które rozciągały się aż do piersi i pleców i utru 
dniały mi wskutek bolesnego kłucia oddychanie tak ba-dzo. 
że często przekonany byłem że zapadnę na zapalenie płuc. 
Praca przez to była dla mnie męczarnia- Z reguły miałem zi­
mne nogi. chrypkę, ślina była po największej części pomiesza­
na z krwią, u od czasu do czasu nocne poty. Ze w takich 
warunkach mo e istnienie uie mogłu trwać długo, wiedziałem 
to dobrze; szukałem wiec środków i drogi, ażebymojemu żv- 
ciU przynieść jakaś ufge.

Pomiędzy inneini zwrócił moi? uwagę anons z zakładu 
leczniczego ..Spiro spero“ w „Reichenberger Zeitung" i 
zwróciłem sie. zachęcony znakomitymi wynikami leczenia do 
powyższego zakładu. Już po kilku tygodniach miałem przyjem­
ność przy dokladriem stosowaniu metody leczniczej skon­
statować uolepszenie. Od czasu do czasu powracały jeszcze 
małe ataki, lecz cjagle zachęcany i przez ścisłe stosowanie 
sie do poleceń zakładu „Spiro spero” udało mi sie powrócić cał 
kowicie do zdrowia. Poprzednio zdarzajace sie przypadło­
ści. bicie serca, plucie krwią, ból piersi i p ecuw itp. nie wy­
darzały sie iuż podczas cięższej pracy. Czuje s.e zatem w obo 
wiązku za udzielona mi pomoc i uprzejme wska zówki, wy­
razić moje naiserdecznieiszo podziękowanie, a powinnością 
moja będzie wszystkim podobnie cierpiącym instytut Wasz 
jąk najgoręcej polecić. Z wysokim poważaniem

Morchenstern (Czechy! A n te n  r r i e d r i c h .  
Prawdziwość niniejszego podpisu potwierdza

Morchenstern (L. S.) W ilii . C a r l  P o t  set.
KATAR s z c z y t ó w  p l u c . k r w a w ie n ie .

Cały rok miałam w najwyższym stopniu błędnicę, z by­
łam do tego niedokrewna. W maju w r. 1P04. w skutek za­
ziębienia dostałam kataru szczytów płuc, tak. że kilkakrotnie 
wyolułam urew. później flegmę. Całemi nocami nie mogłam 
spać. Z tchawicy wydobywało sie bezprzestannr świszcze­
nie. a apetyt miałam bardzo zły. Byłam u kilku lekarzy.je­
dnakże przynosili mi tylko chwilowa ulgę, nigdy jednak nie 
odzyskałam mojego zćruwia. Pewnego razu wyczytałam w 
dzienniku o zakłauz.e leczniczym „Spiro spero” i zwróciłam 
S.3  do tegoż. Udzielone mi wskazówki wypełniałam dukła- 
diiie i dzisiaj czuje sie zupełnie zdrowa. Czuję dla Panów < gro- 
rrna wdzięczność i wszystkim podobnie cierpiącym beće Wa­
sza kuracyę polecać. A nikt nie bedzie żałował tvch szczu­
płych kosztów, ktu chce uzyskać napuwrót swoje 
zdrowie! Z poważaniem

jV1 Biizer.
Llebenthał (S!ask austr.)

CIERPIENIA ŻOLADKA I JELIT.
Ntniejszem wyrażam na tem miejscu zakładowi leczm ■ 

czemu ..Spiro spero" moia najgłębsze wdzięczność, za zu­
pełne wylecz inle mwe z dolegliwości żoładka Jelit, i wa iroby. 
Przed 3-ma laty zachorowałam na influenzę, a wkrótce po

tem przyłączyły sie ..zaburzenia ...oładka, boh*głowy, iak 
również kłócie miedzy łopatkami. Opadłam z ciała, a sto­
lec był możliwym tylko przy stosowaniu środków odprowa­
dzających. Także brak apetytu i bezsenność, były na porządku 
dzienny m. Musiałam unisać legumin i jarzyn, ponieważ spo­
żywanie podobnych potraw sprowadzało silne zaburzeaia żO~ 
laJkowe. Do tych cierpieli przyłączyła sie, wskutes zazię­
bienia choroba wątroby. Kiedy zasiacnełam porady lekar­
skiej uzyskałem polepszenie tylko na krótki czas i znów po­
wracała dawna choroba. W zimie tego roku wyczytałam W 
pewnym dzienniku o skutkach leczenia zakładu „Spiro spo­
ro" i poddałem sie następnie w kwietr.u leczeniu tegoż In­
stytutu, ktrego wskazówid ściśle przestrzegałam. Już po kil­
ku tygodniach zauważyłam zanik moich cięrpień.Do^gliwo- 
Sci i stabiły wkrótce całkowicie, stolec stawał s ecoraz reg«- 
larmejszym. a apetyt coraz lepszy, obecnie jestem szczęśliwa 
mogąc poświadczyć o mojem eałkowitem wyzdrowieniu.

Wszystkim podobnie cierpiącym, polecaiac instytut jak- 
najgorccej. pozostaję z wysokim poważaniem

M ury a  iH is m ii je r ,  żona budnika. 
Enzersdorf a. d Fischa

Prawdziwość podpisu stwierdza Enzersdorf, a d.FiscB* 
Y le ll. I*o»ea- bnr.niatrz.

KATAR NOSA. UARCLA I NIEBYT CSKRZELI.
Od sześciu lat niespełna cie: piałem na chroniczny ka­

tar nosa gardłu i nieżyt oskrzeli, który był przyczyną wielu aea- 
kich chwil i troski. Miewałem ustawicznie bć ległowy: w 
gardle ucznwałem silne gorąco; było ono wiecznie .rnche i 
pokryte kleista flegmą. Poniżej tcha,,icy uczuuałen nieprzy­
jemny ucisk. Oddech był częstokroć bardzo uciażlń*iy i by 
wałe n od czasu do czasu zupełnie di cl.awiczny .Mojej pracy 
mogłem zaledwie podołać i to z wielkiem wysil kierr Przy 
nailzeRzem wytężeniu występował ogromny pot. w połącze­
niu z ticiem serca. Zasięgałem także porady wielu lekarzy, 
lecz niestety bezskutecznie. Lekarze orzekli że to będzie chrtH 
niczny katar, trudny do usunięcia.

Pewien dziennik zwrócił moia uwagę r,a *12 lakład. 
Postanowiłem wiec przeprowadzić kuracyę. Sti sowałem ja 
jakiś czas i ku mojemu zdumieniu bvło mi z dnia ni. dzień 
coraz lepiej, w końcu polepszenie przeszło w zupełne wr ■ 
zdrowienie, Czuje się napowrót całkowicie zdrowym i sil­
nym. Dowód tego: byłem zeszłej niedzieli na 5-cio godzin 
nej wyciecze* rorzerom co -stanowi ? pewności" piękna dro­
gę Mogę zatem śmiało i słusznie powrfd 'iec że Bogu i Waszel 
cudownej kuracyi Panowie zawdzięczam, moje wesołe dni 
życia Wyrażam Wam z? W asi frud. jeszcze .azmoie naj-
■ erdecznieisze podzięko* zanle. ,Z wysokiem poważan em 

I c d r z e j
Prawdziwość o^yższego pcdpisu stwierdzaT>ecg. bnrmisijs: 
zaizad gminy Kautendót4
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Mopk*

Takie pieli, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używaniem ojej znakomieti c<“ B. k rtfl. w y łą c z n ie  n p r * .

rezedowej pomady kędzierzawiającej
Przy regnlarnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bnj- 
nio włosami porosną; szpakowate i rude włosy stają się ciemny mi. Pomada 
ta wzmacnia włosy w dziwny sposób, nsuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się 
łupieżu w przeciągu kilku dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym cza­
sie wypadanie włosowi na zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stajasio

K Ę D Z I Ę R  Z A W Y BR I,
i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo 
przyjemnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada 
rezedowa ozdobę każdej gotowalni. — Cena słoika z opisem użycia (w 7-miu 
językach ) 1 złr. 5 0  ct., pocztą 1 złr. 6 0  ot.

 ; Odsprzedającym znaczna zniżka, rrz"
f i b r j l i H i M w a j  Centralny ‘ zkład rorsyłkow y hartowny i ozgioiowy ma

CARL POLT’s Nachf. A. Griessler
Farińraerie in Uien, XVIIB. tłernals toron lia -gassa  29.

Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą 
natychmiast wykonane. 654 6

Składu Krakowie w aptece H. BartmańskieiO, u l .  Grodzka; h i  LhohIi w  ap­
tece Z y p .  Beckera pod szłotym orłeim; w HcmyrnSąsza w aptece L  Georgaon; 
u  Baobni w aptece St. raw łew skiego; v Sołorayi w  droguerji Filipa Ferabacha.

P r  o w ą  z a ż ą d a  i!
zadarmo 1 o płatnie mój 
bogato ilustrow cen­
nik obejmująoyprz eszlo 
1000i ycin duskon aiycb 
'•auich i trwałyoh zegar­
ów oraz przed miotów 
e złota i sre bra

Hanns Konrad
Pierwsza F ab ryka 

Z e g a r  k ów 
B r i i i  .\r. 1 4 5 0

( Czechy ). 
Prav,u*.iwy grel>my remontoir zł. 
3'80 z podwójnemi kopertami złr 576. 
Prawdziwy srebrny łańcuszek złr. 
1'20, P50, l -80, stosownie do wagi 
Prawdiwy amer. niklowy remotolr, 
kotwicowy system Roskopf Patent, 
wraz z nikl. łańcuszkiem i skurzanym 
In terałem zir. 2'—, 3 sztuki 575, 6 
szt. 1T25. Ten sam z podwójnymi 
koportami za sztukę złr. 3'40 Budzik 
niklowy złr 145, 3 sztuki złr. 4, 
z tarczą świecącą w uooy złłr 165, 
3 szt. 4.50. Żadnego ryzykur. Wy 
miana dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. Dla każd. zegarka 8 lata piśmn. 
gwarancyi. 1724 30
® ® ® ® ® ą @ & c $ ® © $

Zarząd Bazaru krajowego chcąc przyjSć z pomocą ofiarom ostatnich wypadków w Królestwie Boiskiem prze­
znacza 1% od sprzedaży "na rzecz głodnych braci vr Warszawie.

BAZAR KRAJOWY
w Krakow ie, róg R ynku głównego i ul. B rackiej n r 20.

Poleca na nadchodzącą „Gwiazdkę" wielki skład towarów wyrobu krajowego, które po niskich stałych
cenach P. T. Kupującym poleca, jako to:

Makaty boozaokie i andryobowskie, da upiększania 
talonów

Kilimy i porty ery wtzolkioh rozmiarów.
Hafty ludowe z Wiązowuioy 
Majollki kałomyjskie i z Dębnik.

Dalanteryę koszykarską i meble wiklinowa. 
Zabawki z Jaworowa i sprzęty kuohenno.
Rzeźby, —  Mydła i Woda koloAska z Fabryki 

»Tlen«.

Paski, Fartsazki Pantofle zakopaAskio, Serdaki, Papier listowy, Kooe, Derki 
i wiele innyoh przedmiotów do użytku domowego.

Zarząd Bazaru krajow ego.

łysy.
I d t f o  Crmu Baricigh, pewien kupiec londyński pisze: Jeszcze przid 
1 fc łh i lat; H a  racja czaszka e o łR ira  ły s a
ISS Ó j •jeitc i dziadek byli łysi. Włosy mojej matki były z przyrody
Bodfc-wryezaj ticnkio Już oswoiłem się z tą r 
aż dopóki pewnego unia podoaas wycieczki
aodiwjczaj cle lik. o Już oswoiłem się z tą myślą, że zostanę łysym, 
ai  dopóki pewnego dnia podaaas wycieczki do Szwajcaiyi nie yo- 

I miałem się z pewnym uczonym panem w starszym wieku, który 
aule w ciągu rozmowy wprost zapytał, czy nie życzyłbym sobie 

posiadać bujny zarost włosów. 70‘J
Nadzwyczaj zaciekawiony, dałem cał­

kiem naturalnie potwierdzającą odpowiedź. 
"Wtedy opowiedział mi on, źe przeż całe 
swoje życie zajmował się chemią, a w szcze­
gólności chorobami włosów. Dla potwier­
dzenia swych słów, zanotował mi pewną 
ioni.ułę i polecił mi najusilniej preparat 
i- szać sporządzić. Przyjechawszy dfo Gene- 
w nie zaniechałem tego wykonać.

Po trzech tygodniach poczęły sif włosy 
odnawiać a po c z te r d z le e iu  U niach  
y 1 a moja czaszka włosami całkiem pokry­
li. Część pomady dałem dwom przyjacio- 
1111. jedną część pewnej damie, której wło­

sy prawie zup&Inie wypadły. R e z n lta t  
|:yi w  o lm  w y p a d k a ch  rd u m ie w a - 
J n cy . Od tej pory, otrzymawszy wpierw 

•d uczonego, kiery to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję ten 
irodek kosmetyczny. Jestem w przyjemnem położeniu, setki rów- 

‘ *7ch pizybładow silnego działania u osób obojga płci przytoczyć. 
Nie jest to żaden środek tajemniozy. Gwarantuje, że nie zawiera 
uadnych składników zdrowiu lub skórze szkodliwych

Aby się jodnak mógł Pan przekonać o prawdziwości tego 
fcodka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka, potem,nnv Kon e-ldi Ann     ■    r .

Węgier.

SSS
Próbka bezpłatnie.

Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę gazetę 
e swój adres na korespondentce wyraźnie '  nap isony, przyśle 
{  betwaranJtowo bezpłatnie. Należy adresować-.

W illia m  Scott
lfiaa  L/861 Frans J o s e f g - Ę * i .  J9.

Hłjpiele z kwasu węglowego
nttpląu kąpiele w flanbaim, Btaiujn 11 p. wyrabia

I i b b s I p fabryka c h e m i c z n a  »TiiEH«
Kąpiele te stosowane na ordynaoyę i pod kontrolą lekarza, działają 

loie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzele 
Ltls) rozedmie płuc, wadach serca nerwowej, niemocy płciowej, 

de mniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek taki 
jak po kur acyl w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy 
Nabyć można w aptekach 1 żądać z marką fabryki „TLEN ■ .
Uezoa zaświadczenia I podziękowania.
Z a ś w ia d c z e n ia , ż  całą szczerością i sumiennością poświadczyć 

■Mgę, że kąpielom z kwasu weglow go wyrabianym przez lwowską hm/y
S „Tlen* zawdzięczam po długoletniej ciężkiej chorobie ser,a kt óc 

wterdzili u mnie profesorowie, Dr. Neusser, Dr. "Włdman i Er. 1’rn-.. 
•powrót do zupełnego zdrowia i z tego powodu każdemu cierpiącemu ;■>, 
saree używanie tynk kąpieli, według wskazówek lekarskich jak naj wijom 
połeoam Zdzisław Kamiński,

naczelnik salinarny Łanczyn.
Mam easuesy* oznajmić, fo  meczywiioie tylko kąpiele z kwasu wę­

głowego wyrobu fabryki „Tlen*, wylecęyły mnie z reumatyzmu, na który 
t i  8-go roku żyda mego cierpiałem, używałem dotąd wszelkich środków 
1 różnorodnych kąpieli, leoz wszystko bez skutku. Kąpiele siarozane słone 
gorące, ly patyczne, masowania, 1 i  p. przynosiły ulgę na czas krótki 
mes z najdrobniejszej przyczyny choroba znowu wracała. Depiero za po 
radą lekarzy użycie 26 kąpieli s fabryki „Tlen* uzdrowiły mnie i od 2-cl 
lat nie mam więcej bólów u l  łamania.

Proszę przyjąć serdeczno podziękowanie za swój cudowny preparai
Adolf Hełm, aptekarz.

/ Do Szanownej Dyrakcyl  fabryki „Tlen* we Lwowie.
Z  prawdziwą przyj emnośbią spieszę podziękować Szanownej Dyrek- 

fyi za rychłe przy . ml piętnastu paczek Boli do kąpieli z kwasem 
Węglowcm, których działanie w mojem nużeniu 1 wyozerpan u, nerwo- 
wem okazało się wprost nlezrównanem. Znakomity ten wyrób jest isto­
tnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z  wyrazem prawdziwego szacunku
K. Srokowski, literat.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu lat kilku bardzo 
tię sezpowssechniły, wytwarzamy obecnie 1626 0

■Oiałt karwlnwa z kwaśna MMliwe*. RtpMt korowlaowi zoykłi, Fnnwskadzkie 
lyMa W m A rsom  z kwasem c^ ln . Rąpiili ktliialcni-souon z knura WHlowya.

Prjy adzrme kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a
żarna kąpiel bardzo przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi, powy- 
żazyefc aołi kąpielowych zachęceni zoztaliśmy przez J. Wielmożnego Pana 
®ra żatzi li ja wulżekiege Prolesora uniwersytetu lwowskiego 1 wiała la* 
lurąy praktykujących w

Cenniki i prospekty gratis i fruoo.

Liczba azynności F, 990/5

Kdykt lieftaefiny
Na żądauie małoletnich Franci­

szka Mizhaltny, Anny, Tadeusza i 
Karoliny Smreczyńskich zastąpio­
nych przez adw. dra DołkowsÓego 
w Zatorze odbędzie się d n lA  18 
lu f e g o  1 9 0 6  o godz. 9 przed po­
łudniem « sądzie niżej wymienio­
nym w biurze nr. 6 licytacya real- 
sości lwh. 34 ks. gr. gm. Grodzisko 
objętej dłużnika Wojciecha Hzepy 
własnej.

Nieruchomość powyższa wysta­
wiona na licytację jest, oceniona 
na 1898 koron 25 hal.

Najniższa cena wynosi 932 k. 17 
h. poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości doknmenta (wyciąg ta* 
bularny, wyoiąg katastraluy, proto- 
kolj', ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze nr 2.

C. b. Sąd powiatowy Od. II.
Zator dnia 20 grupnia 1905.

£  
E M t  srzeeftawy
d o  farb. siw ych włosów 

wynalazku JULIfinB JÓŻEFOUIDZII perfum en.
Jestto nyjlepsza roślinna farba, 

którą można w przeciągu 10 mi 
nut ufarbować posiwiałe włosy
n i kolor czarny, brunatny, izary I blond

We Lwowie u p. A. Beacocka, 
ul. Hetmańska 4, u Igu. Jahia, 
Hoteł Europejski i u p. Piotra 
Mikolascha i Sp.; w Krakowie u 
Reima i Sp. Rynek gł. linia A B, 
J. Hanaka i Sp. droguerja Szew­
ska, Fr. Z ”potha droguerja Sienna 
i R. Wiskldy pl. Marjacąi. Cena 
flakonu 3  kor., flakoniki próbne 
1 kor. 2 0  k. Przesyłka i gł. skład 

Wart-B iwie, Nowa Seuato-ska2.

J A
nii zDsm do pielgjnDHania, s t ó r ;  
zwłaszcza, ażeby asonąd piegi i  
nzyskid czystą p łeć lepszego I skn- 
teszniejszego mydła leczniczego nad 
znane od wielu lat

m y d ło  lilio w e  
B I D I i G M A .  N N A .
(Znale ochr.: 2-óck górników)
cd  BEHGnnnnn & xp .,T E iscn E R  i / e  

Do nabycia s z t u k i! BO bal. a: 
Ftpt. r Krakowie: Bartmiński i Sp. 
F. G niew ski, 2. Flarcoin, s iw . (11- 
kneki, 11. Proń, U. Redyk, L  Rosen­
berg, K. Wiszniewski; Drag. R o d u  
Drobner, ilm st Fronez, J . Banek, 
Arnold Rcifsr, Reim i Sp. J . Kle- 
• m sliw isz , fl. r io b ic o k i,  SŁ Rot- 
newski, F Zonotb i Sp., J . U iin is- 
wski i Sp.; d iL  Hdlg. florltz  Kreisler; 
Drog. w B ocbni: Jan ilicbnik, Sta 
nisław ra w łem k i; Apteki w flowem 
Sączn. 11. Gorzeckiego, R. Jakubow­
ski, Drog. T. Kwieciński; D pi w Rze­
szowie: B. Karpiński, Hlisiiwioz, J . 
Kołodziejowski, Lazar Frisdsn^ 

w Podgórza *

Do handlu Kućmierczyka w  Kra­
kowie potizjbny jest

UCZEŃ
zamiejscowy, który ukończył 
II klasę gimnazyalną lub ra- , 
alną._______________  97 3

tHŁOPCZYK
sześcioletni do oddania jako wła­
sny. Wia lomość w Dziale ra­
nem «Głosn Narodu*. 2992 o
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na cza so p ism a  polslzie  — fra n cu sk ie  — w ło s k ie  
a n g ielsk ie  i n ie m ie c k ie  — p r z y jm u je

3  1 Ę 6 & R N I A  K £ m i C K A

Dra Wla ly sława Miłkowskiego
w K r, k 'w ie , iw . Jana 6, (Hotel Saski).

Co to 1 sst Malagon?
Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych

pod £im f
K. RŻĄCA I CHMFJRSKI

w H r a k m r le , ta iica  tfw. G e r tr n d y , Ł . 4.
wyrabia pod kontrola komlsyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 

loWono przoz toż Towarzystwo 8200krak., poi I
WODY MIE3ERALNE SZTU C ZJE

odpowiadające składem chemicznym wodom:
Bilnikiij, Gitshublerskiej, Saltinkiaj, Diobj, Hanksri, Rtninpi,

tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, lela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu proŁ 
J a w o r s k ie g o . Sprzedaż cząstkowa 7 aptekach 1 drogneryaoh 

pen xiki na <ąlanie darmo.

p o c z t a ,  t e l e g r a f  i s t a c y a  k o l e j o w a
poleca Szanownej P. T. Publiczności:

pastę-PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE
PIWO BAWARSKIE

napełniane <lo flaszek 
ryzowane w browarze.
jest 14-stopniowe w gatunku tak 
silnem, jak importowano piwo z Mo­
nachium w Kulmbach. 
wyrabiano wyłącznie ze słodu w 
wysokiej temperaturze, prażone bez 
domieszki słodu prażonegu, wsku­

tek czego je*t o wiele łagodniejszego smaku, jak piwo z browarów -ba- 
warskicn i niemieckich, przypominaiące smak karmelu.

poleca się bezkrwistym osobom, 
szczególnie Paniom i rekonwale­
scentom.

Zamówienia na Piwo Bawarskie uskutecznia wyłącznie  
Browar w Trzcinicy ,  a nie, jak wiele innych browarów 
zagranicznych przez pośredników i propinatorów dr» flaszek 

napełniane

PIWO BAWARSKIE

Równocześnie poleca browar doborowaj ]akości

Piwo Marcowe, Eksportowe i Bok.
Cenniki r' zsyła b:f>car darmo i opłatnie.

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy 
A9 następujących wytrawach: w Paryżu, Wiednia, Berlinie, Neapolu, Lon

0 : 0 1 0 : 0 :0  o : o i o : o : o i o : q : g

Hala licytacyjnaN.in*. 1
C K. SĄDi? POWIATOWEGO CYWBL w KRAKOWIE.

al. ś w  Jxn« Nr, 3
Robota dnia 10 stycznia 1905 o godzinie 9 rano i w dniach 

następnych będą sprzedane:
Zegary szafkowo pondnłowe, zegary okrągło, bu­

dziki szafkowe, budziki okrągłe, zegary ozdobne, budziki 
drewniane łańcuszki i dewizki niklowe, zegarki złote, 
srebrne i niklowe. — Płótna, chustki do nosa, obrusy, 
obrusy ze »orwetkami, trykoty, figurki różne karlsbadz- 
kie, popielniczki.

Kraków, dnia 8 stycznia 1905.

Bliższe szczegóły u  abUiaUi w hal wda

0 1 0 : 0 1 0 : 0 1 0 1 0 1 0 : 0 : 0 : 0 1 0 1 0 : 0

Wikliny koszykarskiej 70 mg.
do eksploatacji na oniu do sprzedania w drodze pisemnych

oiert.
Oferty uprasza się wnosić do dnia 5. lutego b r. d0 

Nadleśnictw^ Dóbr Hrabstwa tenczyńskiego w Tenczynku, które 
udziela na żądanie bliższych wskazówek i objaśnień. 103 6

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż

Magazyn swój krawiecki
przeniosłem z ulicy Florjariskiej 1. 32, ua ulirę św. Anny 
I. 5. Polecając się nadal łaskawym względom Szan. Publi-

cznóści. 2837 0
Z poważaniem:

a .  Sadowski i Syn, oi. ś w . Anny s .

C Pi zy cierpieniach żołądka
|  występują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów trawienia 

najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, bole 3łewy etc. i są nierzadko przyczyną wiel- 
kioj szkody na zdrowiu jeżeli się rychło tem u  nie zapobiegnie.

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze­
psutego żołądka zyskały sob.e or* dziesiątek lat jako krople

2179 12mariacelskio ogólnie znane i ulubione
Brady’ego krople żołądkow e

z powodu swojego pobudzającogo apetyt i wzmacniającego 
działania, powszechno uznanie'. Cena za flaszkę wraz ze spo­
sobem tu-ycia K.— 80. Flaszka podwóina K. 140.

Przy zakupnio w aptekach żądać wyraźnie tylko pra­
wdziwych kropli żołądkowych Brady’ego i nie dać się namó­
wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa­
nie w czerwone fałdowane pudełko z wizerunkiem 
Matki Boskiej jako m orki ochruimej i podpisem

Główny skład C. Brady’ego aptekr Wier I., Floischmarkt 
Nr. 1, 377, za pobraniem lnb zaliczką Koi 5 sześó małych, 
Kor. 4'50 trzy dnze flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów. I

dynie, Brukseli, Bordeaux, Rzymie i Stras9bnrgn, Krakowie, Hamburgu, 
Pradze, Ried i Amsterdamie.

Utrzymanie zdrów, żołądka
spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaaiu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu 
rnyw ić należy najwłaściwszego znanego środka, Bal na mu 
„ołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularna 
ści, zaziębioń, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, Wzda- 
cie, nadmierne tworzenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu­
wa. orodek ten sporządzony jest z wybieranyeh n»;

J ed yn ym , p r a w d z iw y m  an­
g ie lsk im

leiR DOOSCI
jest Ra lassa prawd/i we angielskie

Mleko Ogórkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. 184

C. Balassa-s Apotheke
B U D A R E S T  Erzsebetfaha.

Do nabycia w Krakowie n REIMA i Sp. i w każdej aptece i w 
(iroger , we Lwowie S Hay nad w aptekarz. M. Schwarz, PrzemyŚL

ziół leczniczych wzmacniając,ch apetyt, trawie 
niei lekk ■ rozwalniający, że do pielęgnacji wła- 
ściwejzołądka z najlepszym skutkiem służ'

kf]słP7R7Pfr' “ Wszyslkie części opakowania nesz 
II io iJ jli ł l  prawnie deponowaną markę ochronną

Skład główny: Apteka

B. FRflQnER’fl c. k Dostawca Dworu
,.pod Czarnym 0rłem“ PRAGA Mała Strona 203,

róg nhcy Neruda.
 WYSYŁKA CODZIENNIE.

1945 1 15

Poostą ;a nadesłaniem k jr. 1 89 mała flaszka, kor. 2*80 dnia 
flaszka, kor. **70 — 2 wielkie fl., kor. 8 — 4 wielkie fh, kor. 
22 — 14 wielkich fl do wszystkicn stacyj monarchjl austro- 

węgierskich franco. Składy w aptekw.il Aastro-Węgier.
W Kcakowie w znaczn. aptekach w cenie I wielka 8 2 k., mała I

Zr u piiMkitł) łptrjaliiit-ineshilki, przyjmuję do naprawy

Kszel&ie systemy maszyn do pisania
tudzież

nowe, na dogodno spłaty miesięczno
poleca 1686 0

Krzysztof Krząsztofomicz
Kraków, al. Kanonieza 1. 4.

6rrt jad dakm y a m f.

c y R K
Scrrasani

We wtorek 9 stycznia 1906] 
wieczór o gódr 8-ej

GiIdnj prigrap 6ilar prłjrzydj. 
Galowo hostynay. Silan iprzjia.
High life-Eyening są w y­
bitną sp ec ya ino ścią  
c y r k u  Sarrasaniego, 
które s t a n o w i ł y  we  
wszystkich wielkich 
miastach kulminaoyj- 
ny punkt widowisk i 
na które najlepsze to­
warzystwa dawały so­

bie Rendez-vous.

Od wtorku 9 stycznia 
codziennie

Cyclop (Eliotami*./) 
Polak.

Oryginalny człowiek o 
żelaznej piersi. Rods- 
ry wacz łańcuchów i ła­

macz monety.

LOKAJ
z Jobremi św'ad6ctwam z pierł 
szorzędnych domów władający d( 
brze językiem niemieckim, biegły fra 
ter i mftSear, obezna jy ze strzelb 
i kuchnią, szuka poswiy Adres j 
re&f,ante"Tarnów,K. W  21 98

Pierwsze koncesyonowane |
binrd gtośredniełma pracy
specyalne dla parsonalu restanra 
cyjnego, hotelowego i kawiarnleneJ 
go, we Lwowie, ul, Batorego I. 6.

Poszukuje płatniczego
izraelitę z kaucyą 1000 koron. Dam 
bufetowych, kelnerki, również ga.' 
wernantki z wyższym wykształce­
niem, bony nlemki. także poleoa. 
Rutynowanych agronomów, leśni­
czy on zarządców i t. d* Odpisy świa­
dectw i fotografie pożądane. 102 1

Błaga o litość
staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so­
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo­
możenie jakim kolwiek datkiem Ła­
skawe datki na ten cel przyjmuj# 
Adm. „Głosu Narodu“. 817

Praktykant
potrzebny do handlu firm y  
W E. Bochnak, J. Kaspar w Kra­
kowie Szpitalna I. 26. 106 »

Zakład dla leczenia
daruj KoMecyd

pad kierankiom
~r. Cerchy i Dr. Piotrowskiogo

Kraków, Podwale 12.
Leczy wszelkie cierpienia koniec# 
zwłaszcza przewlekłe, nadmierne o- 
tłuszczenie brzucha, chroniczne Po­
parcie stolcu. Leczenie gorącem po­
wietrzem, dłngo trwale gorące ory- 
gacye, ułożenie na równi pochyłai 
l równoczesnem obciążeniem ze- 
wnętrznem i wewnętrznem, mięsie- 
nie mechaniczne, gimnastyka li cun1- 
cza, mięsienie elektryczne, gulwa- 
nizacya, faradyzacya, elektrolfea, ka- 

tuforoza, k ans tyk a. 256
Zakład otwarty od 8—12, 4 - 6 ,  pro­

wadzony tylko przez lekarzy.
w ydawca i fcedaKtor odpowie­
dzialny: Dr Artem Baaupró. 
W Drukarni »Głus" Narodua 
w  Krakowie, pod narządem 

S. Szcmbeka


